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SIĘ STAŁO W NIEMCZECH 
n i e o c a l a ł w k a t a s t r o f i e k o l e j o w e j ? 

;ru|e 
Kol' Ber l in , 16 grudnia. 

, v s k i ^ S s t "Germania" zamieszcza 
•'•"'"'i'1 irnf P u j a - C e u w a S ' w związku z 

ó i" SL>; 1 * 3 kolejową pod Langwedel. 
, c h r . k!;*edel mogło się stać począt-
iaiw \ yastroiy dla Niemiec, 
ga- • ̂  . w i l i , gdy dr. Goebbels na zgro-flPżl1w

 p a ' a c u spor towym zawia-
ij D

b r a n y c h o katastrofie, zdawało 
• irc'1 1eMZec* riami stanęło py tan ie : „ co • • , M > * 2 a ł 0

 gdyby... ' " . 
r * tĄ v* z c zcście nic się nie stało wódz 
• i, ."'Tkb y pasażerowie pociągu w y -
^ c ! ^ y | f c z w a n k u 

ciicci powiększyć regularna armię 
do 300 iusięcu ludzi 

NA 300 TYS . 
Brak dewiz nie pozwala na zakup 

stal i , miedzi, cyny , skór i bawełny. Na 
posiedzeniu tern Schacht przedstawił 
plan wykorzystania złomu żelaznego i 
resztek innych surowców, aby uzupeł­
nić braki. Schacht oświadczył dalej, że 
jeżeli Niemcy będą w dalszym ciągu po 

zostawać w odosobnieniu dyplomatycz 
nem nie da się przeprowadzić zwięk­
szenia zbrojeń. 

Ber l in , 16 grudnia. 
Minister finansów Rzeszy Schwe-

rin - Krosig w odczycie, wygłoszonym 
na uniwersytecie berlińskim oświad­
czył, że obciążenia przyszłych budże 

wielkiego poruszenia zgro-
riWyCh dr. Goebels oświadczył , że 

»T*4f i k u t e m m o ż n a w i d z i e ć - i z H i " 
i K ( T w r ? w a d z i do końca swoje dzieło 

% J s i l k i ruchu narodowo - socjali-
K° uwieńczone zostaną suK-

j^iest to zrządzenie Opatrzności, 
'raf szczęścia? Adolf Hi t ler 
w swoich mowach powo ływa ł 

l 6

uP3trzność i cz łowiek rel ig i jny 
C, '°s nigdy nie rządzi się ślepo, 

, • że wszystk ie wydarzenia spo-
v ' c C V P S w r e k a c h B ° K a - b e z k t ó r e g o 
r"-'s -ii.'io,c

c się nie dzieje. Niezależnie od 
'•Fo* • \ y zwyk l i śmy nazywać ocalenie 

$ \ ? e zPleczeństwa w życiu codzien 
R"'^ A F HI l^iem szczęścia, bo przecież 

T" P° 'aka jest pod Langwedel , gdzie 
ID 3 los człowieka, reprezentują-

^ ' w ^ ^ n y , u ła twia nam zrozumienie 

jeżeli Niemcy oęaą w aaiszym ciągu P« czyi, ze umî cma 
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Starcia inwalidów z policja w Paryżu 
Czterech policjantów zostało rannych 

° 6 K V e również > t r a f szczęścia" jest 
a ° s k i m , a więc łaską ,V 

»a 

Paryż , 16 grudnia. 
(PAT) Pochód, złożony z tysiąca 

Inwal idów udał się dziś po południu ze 
sztandarami pod Łuk Tryumfa lny , 
gdzie na grobie Nieznanego Żołnierza 
złożono wieniec. Inwal idzi udali się na 
stępnle przed pomnik Clemenceau. In ­
wal idzi nieśli transparenty z napisami 

streszczającemi najważniejsze żądania 
Inwal idów. W czasie manifestacji doszło 
do starcia między Inwal idami 1 policją. 
Czterej policjanci zostali ranni, p o 
przemówieniu prezesa Federacji Inwa 
l ldów przed pomnikiem Clemenceau de 
tnpnstranci rozeszli się w spokoju. 

tów kredytami, użytemf obecnie na rea 
lizację programu walki z bezrobociem 
zmuszają bezwarunkowo do prowa­
dzenia ostrożnej po l i tyk i zarówno w 
dziedzinie wyda tków, jak 1 w p ł y w ó w 
podatkowych, jeżeli chce się spłacić 
zaciągnięte d ługi . Niemcy będą musia­
ły prowadzić światową politykę k re ­
dytową przy równoczesnem utrzymy­
waniu zasady niskich cen i płac. Mó­
wiąc o niebezpieczeństwie, grożącem 
polityce gospodarczo - finansowej rzą­
du niemieckiego, minister wymien i ł 
przedewszystkiem brak surowców i de­
wiz, zaznaczając, iż nie można jednak 
mówić o braku surowców w Niem­
czech, lecz tylko o ograniczeniu ich za­
pasów. N o w y plan dr. Schachta będzie 
musiał być u t rzymany 1 przy każdej 
okazji trzeba będzie oświadczać zagra­
nicy, iż Niemcy gotowi są spłacać swe 
długi, ale uczynić to mogą jedynie w 
towarach. 

Z a j ś c i e w Z a g ł . S a a r y 
Oficer angielski, który najechał samochodem na kobietę, 

cieźno poraniony przez iłum 
— M . . n c l . T..„M„ 

I , . Paryż , 16 grudnia. 

"i o r iK r e d o n o s i ' i z p r z e d 6 ty«°-
f^dv s i e w Ber l in ie posiedze-

• ^ ! C M s t r o w - n a k t 6 r e m p r e z y-
FJIEO k jnku ^ z e s z y d r > S c h a c h t o ś w i a d 

R ^ \ w " c l e r z o w i H i t le rowi , że brak 
7 i iii'&N«UVv w Rzeszy niemiecki ii W7\J 

ga' w 

Frank J \Ą 
roli W 

£? z k<>dzle 
Rzeszy niemieckiej stoi 
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Wy.zki P lac Wśród robotników ef°°??tvE w i e l e k o b i e t - Strejkujący 
;: noi""' % w d ° W a l ł się, zatrzymując 3-ch 

V K ° W dyrekcji. Policja, oblega fa-islof-

i ro'« j / l 
:ii5'; 

nic•> 0f* 

RŻENIU STANU L1CZEB , 
KĘICHSWEHRY Z E 100 TYS. I 

Paryż , 16 grudnia 
Agencja Hayasa donosi z Saarbruec-

ken: Wczorajszej nocy miał tu miejsce 
tragiczny wypadek. Jeden z oficerów 
policji cudzoziemskiej, rekrutowanej in ­
dywidualnie przez komisję Saary,, pro-
wadząc samochód zrani ł przechodzącą 
kobietę. Przechodnie, k tórzy by l i świad 
kami tego wypadku samochodowego, 
rzuci l i się na oficera tak, że ten uważa­
jąc, Iż grozi mu niebepzeństwo 

W Y J Ą Ł R E W O L W E R I STRZEL IŁ , 

raniąc jednego z napastników. Napast 
nlcy zaatakowal i ponownie oficera 1 po 
turbowal l go ciężko, tak iż zarówno je­
go jak i ranionego przezeń osobnika 
przewieziono natychmiast do szpitala. 

Paryż , 16 grudnia. 
Havas donosi z Saabruecken: Ofi­

cer policji międzynarodowej, który no­
cą padł ofiarą gwałtownej demonstra­
cji i ataku ze strony grupy przecho­
dniów jest anglikiem i nazywa się 

- OOOOOOC 

* J f t y f a b r y k t y t o n i o w y c h 
Salonikach—strajkują 

Saloniki, 16 grudnia. 
% 3 robotników jednej z miejsco-

, r v k tytoniu od 4-ch dni nie opu 
!Ux- terenu fabryki,* domagając 

b»ch . a k solidarności w innych fa-
\ tytoniowych ,w Salonikach wy 

M rejki manifestacyjne. 

A t e n i e d o l u d u 
W e hasło Mussoliniego 

Z s z y ł s o b i e w a r g i d r u t e m 
N i e i w y k ł y c i g n h i n d u s o , f c t ó r u p o 

s t a n o w i ł z a c h o w a ł m i l c z e n i e 

Londyn, 1'6 grudnia 
Były naczelny redaktor tygodnika, 

wydawanego w Indjach „Beansali" po­
stanowił wycofać się z życia politycz­
nego i poświęcić się całkowicie kontem 

placji. Ażeby wytrwać w swem posta 
nowieniu kazał zszyć sobie wargi dru­
tem żelaznym, pozostawiając jedynie 
mały otwór, przez który za pomocą 
rurki będzie przyjmować pokarm. 

Justiz. 
Według szczegółowych mformacyj 

atakująca grupa, złożona z 30 osobni­
ków usiłowała wyrwać oficerowi, któ­
ry był zresztą po cywilnemu broń. Ten 
strzelił dwukrotnie i ranił jednego z ro­
botników, który po opatrunku w pobli­
skiej aptece mógł udać się do swego 
domu. Anglika odwieziono do szpitala. 
Ma on liczne ślady pobicia, w każdym 
razie stan jego nie jest groźny. 

:#) 
Saarbruecken, 16 grudnia. 

Przewodniczący komisji rządzącej 
ogłasza komunikat, w którym przed­
stawia zajścia ubiegłej nocy oraz za­
wiadamia o wydaniu zarządzeń, mają­
cych na celu przeprowadzenie jaknaj-
bardziej surowego dochodzenia. Dopóki 
dochodzenie nie zostanie zakończone 
oficer, który był wmieszany w zajścia 
ubiegłej nocy jest zawieszony w peł­
nieniu swych obowiązków. 

Prądy radykalne w Stanach Zjednoczonych 
w ś r ó d n a f w u n i i n i e i s z u c n p o l i i y h d w 

i d z i a ł a c z u s p o ł e c z n a e h 

>• tSliS?°w«jąc się do wskazówek 
\ST?G0' b y -zbl iżyć się do ludu" 
y$$ta generalny partj i faszystow-
% P^y jmowa ł dzisiaj w T u -

?

 z ystk ich mieszkańców miasta, 
% C j 9

w r ó c i l i się do niego z prośba o 

T u r y n , 16 grudnia. 

Waszyngton, 16 grudnia. 
(PAT) Sensację wywołało tu o-

świadczenie izby handlowej Stanów 
Zjednoczonych, odmawiające organiza­
cji Tbwn Hall wielkiej sali w lokalu iz­
by na zebrania publiczne. Stowarzy­
szenie Town Hall' jest organizacją spo 
łeczną, urządzającą odczyty publiczne. 
Wśród pań kierowniczek tego . stowa­
rzyszenia znajdują się m. in.: małżon 
ka prezydenta Rooscyelta, pani Bran 
•ieis, żona sędziego Najwyższego Try 

bunału, żony kilku członków gafcinełu, 
oraz wiele pań, zajmujących" wyb i tne 
stanowiska w waszyngtońskim „ t o w a ­
rzystwie". Organizacja Town Hall ob­
jawiła ostatniemi czasy tendencje ra­
dykalne, zdaniem izby, zbyt daleko idą 
ce. M . in. organizacja zaprosiła jako 
prelegenta Thomasa, leadera amerykan 
skicj partji socjalistycznej, który, jak 
wiadomo, oświadczył się za współpra­
cą z komunistami. 

Ambasador niemiecki 
u min. Rajchmana 

Warszawa, 16 grudnia. 
Pan minister przemysłu i handlu 

Flojar - Rajchman przyjął w dniu dzi­
siejszym ambasadora niemieckiego von 
Moltke. 

Następcą Kirowa 
został min. Zdanow 

Moskwa, 16-grudnia. 
Sekretarz komitetu centralnego partji 

komunistycznej Z. S. R. R. Zdanow zo­
stał wybrany sekretarzem komitetu 
partji komunistycznej okręgu i miasta 

iLeningradtt. 



O d r o d z e n i e d e m o k r a c j i we 
Rząd francuski przeprowadzi reformę konstytucji na drodze parlamentarne)-

Prezydent Lebrun i premjer Fiandin o kryzysie ustrojowym 
Paryż , 16 grudnia. 

(PAT) W wielk ie j sali „T rocadero" 
odbyła się dzisiaj uroczystość 50-lecla 
istnienia us tawy samorządowej, zorga 
nizowana przez stowarzyszenie burmi 
s t rzów Francj i . W akademji i bankie­
cie wzię l i udział prezydent republ ik i 
Lebrun, przewodniczący izby i senatu 
oraz rząd w komplecie. Przemówienia 
wyg łos i l i m. in. prezydent republ ik i 
Lebrun, premjer Fiandin, orate m in i ­
st rowie Marchandeau i Regnier. 

Zarówno prezydent republ ik i L e ­
brun, jak i premjer Fiandin poruszyl i 
p rzy tej sposobności sprawę reformy 
ustroju pol i tycznego. 

Po zawierusze wojennej, mów i ł pre 
zydent Lebrun, ludzie dobrej wo l i za­
dawal i sobie pytanie, czy forma rzą­
dów, k tóre dotychczas u t r z y m y w a ł y } 
ład między narodami i zabezpieczały 
postęp i pokój jest wystarczająca do 
zapewnienia narodom pomyślności i 
stałości Ich egzystencji. Ludzie ci usiło 
wal i znaleźć fo rmuły bardziej odpowia 
dające wy ją tkowe j sytuacji obecnej. 
Stąd powstała forma au to ry ta tywna i 
dyktatorska, przy k tó rych większość 
swobód indywidualnych została pogra 
żona. Francja nie pójdzie za t ym przy ­
kładem, stojąc przy boku wie lk ie j de­
mokracj i angielskiej. W t rudnym okre­
sie, jaki p rzeżywamy, w k tó r ym w y ­
wołane przez k r y z y s ekonomiczny t ro 
ski materialne łączą się z w y p ł y w a j ą -
ceml z k ryzysu moralnego nlepewno-
ściainl, budzi się ze wszystk ich stron 
dążenie do odrodzenia pol i tycznego. 
Domagają się ludzie autorytetu 1 u t rwa 
lenia stałości rządów, podporządkowa­
nia interesów osobistych interesom o-
gółu, ścisłego rozgraniczenia w ładzy , 
uczciwości zarówno w zarządzaniu 
sprawami kra ju, jak 1 sprawami p r y -
watnemi . Francja pot ra i i znaleźć odpo­
wiednią siłę, 
aby przeprowadzić na normalnej dro­

dze to odrodzenie. 
Francja dzięki zwyc ięs twu własnej ar­
mji i wojsk z nią sprzymierzonych, po­
traf i ła narzucić światu tr iumf zasady 
sprawiedl iwości i prawa. Kierując się 
tą zasadą, Francja usiłuje obecnie roz­
wiązać trudności życia międzynarodo­
wego. Ostatnie wypadk i w Genewie 
raz jeszcze wykaza ł y jej w ie lk i autory 
tet moralny oraz troskę podjęcia współ 
pracy w zakresie przywrócen ia har­
monii i pokoju między narodami. W 
tych warunkach Francja n iewątp l iwie 
potrafi się wznieść do tego samego po­
ziomu i w swoich stosunkach wewnęt rz 
nych. Trzeba mleć zaufanie do siebie 
samych — mówi ł prezydent Lebrun— 
należy zerwać z psychozą niepokoju. 
Nie trzeba dawać posłuchu nędznym 
propagatorom wiadomości fa ł szywych , 
trzeba przeciwstawić tej robocie spo­
kój , rozsądek i zimną k rew, abv leczyć 
trzeba chcieć być uleczonym. 

Premjer Fiandin oświadczył , że 
rząd chętnie weźmie j>od uwagę życzę 
nia obywate l i i przestudiuje razem z 
komisjami re formy państwa w obu iz­
bach różne propozycje zmierzające do 
wzmocnienia w ładzy wykonawcze j . 

W p ierwszym rzędzie rzad wystąp i 
do parlamentu z wnioskiem, aby w pre 
zydiuni rady min is t rów została skuplo-
OOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

P. Skiwski obejmie 
stanowisko naczelnika wydziału 

prasy w M.S.Z. 
Warszawa, 16 grudnia. 

Dzienniki donoszą, że na stanowi­
sko naczelnika wydz ia łu prasowego M. 
S. Z. zajmowane- dotychczas przez no 
womianowanego posła polskiego w Tal 
linie Przesmyckiego przewidziany jest 
p. Sk iwsk i . 

Stambuł, 16 grudnia. 
(PAT) W okręgu Tchapakjour od 

miesiąca stale dają się odczuwać 
wstrząsy podziemne. Do tej po ry ofia 
rą trzęsienia ziemi padło już 12 osób. 

na służba łączności informacyjnej , k tó­
ra pozwol i skoordynować decyzje mię­
dzyminister ialne. Odpowiednie wnioski 
parlament winien rozważyć jeszcze 
przed N o w y m Rokiem. Stałość rządów 
również winna być zapewniona. 

Wszystk ie opinje pod t y m wzglę­
dem są zgodne zarówno parlamentu 
jak i szerszego społeczeństwa. Republi 
ka nie wyk lucza, co nlejedrokrotnie 
podkreślał Waldeck-Rousseau ani au-

chodzą do tego, że obciążone J 
tracą poczucie działania i 
dzialności. Demokracja zdaje 

tory te tu , ani ciągłości. Będziemy dą- ustroje pol i tyczne 2 
żyć — mówi ł premjer — do zaprowa­
dzenia autorytetu i 
P R Z Y W R Ó C E N I A C IĄGŁOŚCI RZĄ­

D Ó W . 
Wszystkie instytucje jako istoty żywe 
rodzą się, starzeją i umierają, ale insty 
tucje posiadają w przeciwieństwie do 
istot ż y w y c h przywi le j , że mogą być 
odradzane i że w tem odrodzeniu od­
najdą swoje istotne zalety. Wszystk ie 

biegiem c*«j j 

czyła w ten właśnie okres - a 

trzeba odrodzić, albo też musi n ( 

nąć. Odrodzenie będzie N A L J I 
środkiem wzmocnienia wohiV c 

tucyj demokratycznych, do 
śmierci z powodu ich anenm I 
panią nie chcemy dopuścić. 

insi 
"KTÓRF 
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ROZMOWY NIEMIECKO - F R A N C U S K I 
Akcja propagandowa Niemiec w Paryżu. — Moskwa obawia 

zbliżenia francusko-niemieckiego . 
Niektórzy twierdzą, że min. Hess p r z y j świadczy o tem, że pomysł taK , 

flr«<Ule, 

17 
śledzia! 

Paryż , 16 grudnia. 
(PAT) „Echo de Par is " zamieszcza 

rozważania Pert inaxa w sprawie roz­
mów niemiecko-francuskich. 

Autor tw ierdz i , iż Niemcy rozwi ja­
ją w e Francj i propagandę, która ma na 
celu niedopuszczenie do organizacji sy 
stemu wzajemnej pomocy przec iwko 
napastnikowi. Temu celowi stużą po­
dróże von Ribbentropa, von Lersnera. 
W t ym samym celu miała być podjęta 
podróż ministra Hessa. 

Tymczasem jednak podpisany zo­
stał protokół f rancusko-sowiecki , k tó­
r y wy łącza bezpośrednie porozumienie 
niemiecko-francuskie. 10 grudnia mini­
ster Laval wyda ł z Genewy dyspozy­
cje przez telefon ambasadorowi fran­
cuskiemu w Berl inie, aby minister Hess 
nie przyjeżdżał do Paryża przed ukoń­
czeniem plebiscytu w Zagłębiu Saary. 

będzie do Paryża za miesiąc z oficjał 
ną misją. 

Co się tyczy pobytu dr. Aschmanna 
— zdaniem autora — przyby ł on do Pa 
ryża, celem zbadania możl iwości za­
warcia francusko-niemieckiej konwen­
cji o rozbrojeniu moralnem, podobnej 
do konwencj i polsko-niemieckiej. Autor 
wyraża zastrzeżenia co dó możl iwości 
stosowania takiej konwencj i we Fran­
cji. Konwencja o rozbrojeniu moralnem 
ma na celu w p ł y w a ć na dzienniki, aby 
nie zadrażniały opinii publiczne!. T y m 
czasem rząd francuski chcąc naprzy­
kiad zacieśnić, lub rozstrzygnąć sieć 
sojuszów lub też zwiększyć zbrojenia 
— nie może tego uczynić bez przedsta­
wienia opinji publicznej zbrojeń nie­
mieckich. Konwencja o rozbrojeniu mo 
ra lnem. mogłaby temu przeszkodzić. 
Autor notuje fakt, k tó ry , jego zdaniem, 

|«rat| 
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POPULAR 

PRACO 
oświadczył , Iż po porozumienia ' 
basadorem niemieckim K o e r s t e r ^ r o C 2 y s t 

stanowiono nałożyć t łumik w ^ | ( l K ^ e m 

wencji jest aktualny. 10 grudij '" 
icnh' 

JITT 

kach na sprawy, dotyczące * -
Saary, k tóre mają być porusza" 
koniczny sposób 

(PAT) „Journal de M O S C O J F J | J JEKOI 
M o s k w a 16 S&?m 

Moscou , L 
w ar tykule wstępnym układ , e * t r 

«56* i. 
S * * i e 

koracj 

L i tw inow, jako udaremniający A ' J°czi 
przeciwko zbliżeniu francusko-* A | » i ę ^ 
kiemu. Pismo zapewnia, że p S i » 
nie Niemiec do paktu wscn ł n e j | 

"dzia 

przygotowałoby grunt do w y d a ^ ^ y z 
p r a w y stosunków s o w i e c k o - n ^ J ^ y i 
kich, a także wp łynę łoby na $ Jm 
nie wahań przez pewne kraje & f y , p o t c 

ce pol i tycznego natchnienia na * II W Pc 
strasse. 

Afera duńczyka Moellera we Fra 
przybiera coraz w i e t a e rozmiary. — Oszustwa jego trwały kilka Jj 

Zarządy miast poniosły straty w wysokości 200 milionów fra 
Paryż , 16 grudnia. 

Afera aresztowanego niedawno w 
Cannes duńczyka Aloellera przybiera 
coraz szersze rozmiary.. Moeller p rzy­
by ł do Paryża po raz pierwszy w roku 
1903. 

Następnie powróci ł dopiero w roku 
1912 i wykorzys tawszy swoje stosunki 

łoży ł tu paryskie towarzys two nieru­
chomości, a następnie około 15 innych 
towarzys tw f inansowych. 

W r. 1933 naskutek l icznych skarg 
władze sądowe zainteresowały się 
przedewszystkiem parysklem towarzy­
stwem nieruchomości, gdzie w y k r y t o 
poważne nadużycia. Dochodzenia zosta 

we francuskich kołach f inansowych, z a ' ł y ukończone dopiero przed k i lku dnia 
<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^ 

Włosi odrzucają arbitraż 
w s p o c i e TFERIGRFORJFALNĄIBM w E i f o p f c * 

Paryż , 16 grudnia. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z 

Rzymu: W związku z zatargiem w ł o -
sko-abisyńskim, rząd włosk i uważa, ;ż 
w danym wypadku arbi traż by łby bez 
przedmiotowy, gdyż incydent miał 
miejsce na tery tor jum włosk iem. „G io r 
nale d.Ital ia", celem poparcia tezy rzą 
du, zamieściła dziś mapę okolic, gdzie 
mia łv miejsce zajścia, oraz podaje sze 

reg a r t yku łów konwencj i włosko-abi-
syńskiej z r. 1897, celem dowiedzenia 
praw Włoch do miejscowości Va lwa l , 
k tóra by ła widownią wa lk i pomiędzy 
oddziałami włoskiemi a abisyńskiemi.-

Tymczasem na mapie, wydanej 
przez włoskie ministerstwo kolonj i w 
r. 1934," miejscowość Va lwa l znajduje 
się na tery tor jum abisyńskiem. 

A N N S O T H E R N Nowe urocze z jawisko 
f i lmu ameryk. 

oraz M l r l a m Jordan , T a l a B i re l l I E d m u n d L o w e w upojnej pleśni ekranu 

P o z w ó l s i ę k o c h a ć I I 

u k a ż ą sie. w k r ó t c e w Ł o d z i . 
ooorxxxxxxxxxxxx>ooexxxxxxxx>cxxx^ 

E U R O P Ą | Katastrofa Czeluskina 
Qorjoaxx>ooooorx>Qoooacoc^^ 

mi i Moel ler został a r e s z ^ ^ 
Cannes. 

K " I E B I 

M N 

> T E R E 

nic Francj i . Do wydalenia J L 'U j i 
doszło naskutek interwencj i / A U

0 $ 
bistości pol i tycznej. Obecnie J 
się, że tą osobistością by ł zmar"f|i<l 
dwoma laty w wypadku san'.||ii'!j 

stanu W w y m podsekretarz 
s twle wojny, deputowany z 

,?loż 
-ZTOTFGJ 

WAMICA. Stwierdzono, że pasy; f l | 1 i i fe 
wynoszą zgórą 200 mll jonów K I I k . K o -
Stra ty poniosły g łównie

 s a , V * C S i e 

miejskie, m. In. miasto Graze p $ * " l e 2 
stratę 10 ml l jonów franków. s p V fojy L 
Moellera rozpoczęły się już D 9 r . V {

 H ' * 
wno. W r. 1934 odmówiono ^ F L F ^ g 0 ( 

naturalizacji we Francj i , nasku" 15) , 
nych poszlak. «*hm-

Władze policyjne francuskie \ f M o r k 
ł y sprawę o wydalenie Moel le r^n ^ k l e p y 

% 9 . 

mentu Alpes Mart ines - Ossoli'- ^ ^ j o ż a 

za usługi, oddane duńczyko^'] , |f, C e " ' i 

W tych warunkach afera P rJJ, J [ c e n j 
mać miał od niego sumę 100.0«U A . 

ca się w nowy skandal po!ity«j*j'^j^-iac 
Ossola zajmował poważne s t | ' ffl^n 
w part j i radykalnej . Dzięki W 

i\V'"' Ai S L E D 

ctu, oszust mógł długo gra**. f * f f ^ 0 

Francj i . Główne operacje Moe" p l f% f t ] 

legały na spekulacji terenam^jcl'] 
on zawsze część gotówka 

"lacji 

na resztę należności gwa ran t 
b a « 

g * Hfe.B M Dz iś i dn i następnych 

t H E f i Walc Wiosenny 

Jemnle sie popierających b a n " ^ 
warzys tw budowlanych, które S 
nlo założył . M . in. bank w ReCfy 
dowany przez Moellera, w v ( i : ' ? .j|j<n 
1920 obligacje na sumę 70 
franków. Działalność ALOELLERA 

wincj i doprowadzi ła do 1 łiinV 
osób p rywa tnych i i ns ty tuc j i 

Grand-Kino p o ś c i g z a c i e n i a 
Początek O 4 po poł. w r o l i g l . M Y R N A L O Y i W E L I J Ś W 
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Wschód słońca 7.89 
Zachód słońca 15.25 
Wschód księżyca 12.43 
Zachód ksifiycA 3.16 
Długość dnia 7.55 
Ubyło dnir 8,44 

IAORACIA WETERANÓW PRACY 
'3 ) ""ny I . K . Poznański 

t * n l u wczora jszym o godzinie 
i}jP°'udnie w sali Tea t ru Popularne-

l / l Ł Z u ] icy Ogrodowej 18 odbyła się 
wk lwii c dekorowania oznakami f i r -
| \ l i f a e t e r a n ó w pracy" f i rmy I. K. Poz 

Tyonad 35 lat. 
?Iitj n weteranów znalazło się aż 
Lyczem przeważal i mężczyźni . 
J! ,°ni na specjalnie wyznaczo-
pscu. Pozostałą część sali Te-
,°Pularnego zapełni l i l iczni robot-

pracownicy. f i rmy I. K. Poznań-

' I f d ^ ^ Z y s t o ś ć rozpoczęta się okolicz­
na^ b f u e m przemówieniem dyrek tora 

e ; „ ; < J * I . K . Poznańskiego Józefa 
5 2 g f i s K i e g o , k t ó r y następnie doko-

, r # « r , r a c 3 i 74 „wete ranów p racy " bę 
1 " P0 J u ż zgrzyb ia łymi staruszkami. 
:0I*\d i r k ° r a c j i , k tóra odbyła się na 
1 11„t/lj, t e a t ru , nastąpiła wspólna foto-
cy ' A Poczem w jednej z sal fabryk i 
ko- s" tAi 5ię wspólny obiad, w k t ó r y m 

p r S P a ł r ° w n i e ż P< 

Włamywacz łódzki okradł dyr. „Pocisku" 
W czasie zabawy sylwestrowej zdołał on zrabować 

z mieszkania dyr. w Warszawie 23000 dolarów 
Cześć pieniędzy była ukryta w Łodzi i zamurowana w piecu 

Z Warszawy donoszą. 
Dnia l stycznia r. b. powiadomiono 

władze śledcze o sensacyjnej a tajem­
niczej kradzieży, popełnionej w miesz­
kaniu nacz. dyrektora fabryk i amunicji 
„Poc isk" inż. Stanisława Marguliesa, 
k tó ry urządził w noc sy lwest rową 
przyjęcie dla większego grona gości, 
wśród k tó rych znajdowały się bardzo 
wybi tne osobistości. 

Rano po wyjśc iu gości po przespa­
niu się inż. Margul ies stwierdz i ł z prze 
rażeniem, że ze sk ry t k i pancernej w m u 
rowanej w ścianie i zasłoniętej obra­
zem skradziono mu 1.160 z ło tych mo­
net 20 -dolarowych l inne papiery. 

Spraw przedstawiała się bardzo ta­
jemniczo. Postawiono na nogi cały a-
parat urzędu śledczego. W trakcie pro 
wadzonych dochodzeń policja o t rzy ­
mała anonimowe doniesienie, że k r a ­
dzieży dokonał pasierb inż. Margul ie­
sa, p r z y b y ł y niedawno ze Szwajcar j i , 

po ukończeniu wyższych studjów. Ba 
dania jednak rych ło wykaza ły , że do­
niesienie by ło fa łszywe i miało na ce­
lu odwrócenie uwagi od faktycznych 
sprawców. Podejrzenia padły na loka­
ja Jana Technera i pokojówkę Walen­
tynę Błaszczyk, k tóra u t r zymywa ła 

bliższe stosunki ze znanym w ł a m y w a ­
czem Stanis ławem Garbarą, zamiesz­
ka ł ym w Lodz i . 

Wkró tce udało się też policj i u jaw­
nić okoliczność zresztą bardzo sensa­
cyjną, wśród k tó rych dokonano k ra ­
dzieży. Oto w łamywacz Garbara 
wszedł w porozumienie z Błaszczykó-
wną i z lokajem Technerem, k t ó r y znał 
tajemnice sk ry tk i za obrazem. 

W noc sy lwest rową, k iedy dyrek 
tor Margulies przy jmował gości i w 
mieszkaniu by ło gwarno, lokaj Techner 
wpuści ł Garbarę, k tó ry będąc ubrany 

w e frak, 
prześlizgnął siię przez salony również 

y d a t f j f ^ y zaznaczyć, iż „weteran i pra-V W RTTW 

l o -n f j 

również poseł W o l c z y ń -

a P° ! ,« i S i ! k °w emeryta lnych z 
*ry 1. K. Poznański niezależnie 

ubezpie-
je , w i | # V P o ^ e c z n e i ' o t rzymują również 
ia I n y Po 20 zł. miesięcznie. 

Zwolenia na broń 
Wania należy składać 

do 31 b.m. 
"kk nas. informuje łódzkie staro-

j ^ d z k i e , termin "s"-;l:idtfr.ia podań 
| ,'użenie pozwoleń na posiadanie 

będzie w roku bieżącym pro-
C a i?y. 

j & . ^ i n ten up ływa z dniem 31 bm 
t l l W i l ' i a ^ o w a n i winn i w t y m termi -
a s 0 * ' odpowiednie podania do 
w %fjl k i starostwa grodzkiego. 

s a ' I I r . i i l ^J i S i e n le podania po dniu 31 bm 

sa, p r z y o y i y meaawno ze szwajcarji, P » Ł C A N T B N Q I S » ; O A I ^ I . , . V . . . . . . . . . 

<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)DOCX^>OOCXXXXXXXXXXX(XXXXX^ 

Rada lekarska w obronie ubezpieczonych 
Reforma lecznictwa w ubeipiecznlni 

nie przyniesie korzyści 
(a) Pod przewodnictwem naczelnego f i t d . ubezpieczony może udać się jedynie 

lekarza ubezpieczalni społecznej d r . (w tedy , kiedy skieruje go lekarz domo-
Kunickiejro odbyło się posiedzenie Rady 
Lekarskiej przy Ubezpieczalni Społecz­
nej w Łodz i . 

Na posiedzeniu tem rozpatrywany 
byt nowy projekt reorganizacji lecznic­
twa, opracowany według instrukcyj Za­
kładu Ubezpieczeń na wypadek choro­
by. 

Pro jekt ten przewiduje ograniczenie 
specjalistycznego leczenia i zezwala u-
bezpieczonym zwracać- stę -bezpośrednio 

b3r d V. 

p J%T 0 , , e za "sobą" skutki karne, (p) 

kpy 

9odziny 9-ej wieczorem 

do odpowiedniego specjalisty jedynie w 
chorobach dzieci, kobiet i wenerycz­
nych, do innych natomiast specjalistów, 

wy . 
Po dyskusj i nad t y m projektem Ra­

da Lekarska jednogłośnie podjęła nastę­
pującą uchwałę: 

Rada Lekarska p rzy ubezpieczalni 
społecznej uznaje, że przedstawiony jej 
do zaopiniowania projekt organizacji 
lecznictwa, oparty na zasadach, zaleco­
nych przez Zakład Ubezpieczeń na w y ­
padek choroby, obniża poziom lecznic­
twa, 'zagrażając zdrowiu ubezpieczo­
nych, wobec czego Rada podtrzymuje 
swoją opinjc wyrażoną w sprawie reor­
ganizacji lecznictwa na posiedzeniu w 

'jak np. okul isty, laryngologa, chirurga "dniu 27" września rb. 

O t w a r c i e D o m u P i o n i e r a 
500 chłopców i dziewcząt odbędzie w Łodzi kurs przygoto­

wawczy przed wyjazdem do Palestyny 

BĘDĄ OTWARTE OD JUTRA 
K l l u K P \l 9odziny 9-ej wieczorem 

ji \ ^ nas informuje łódzkie staro-
•kie * T Hw°dzkie, od dnia jutrzejszego, t. 
nera V»»ki 0 r k «». dnia 18 do dnia 22 grudnia 

s ' e Py , zakłady i miejsca zawodo-cdn» 

9 

.„atieL V v

r^daży mogą być otwarte do 
/< 0KJ* y 9 . e j W i e c z o r e m . 

V/ 

TARZE ŻĄDAJĄ PODWYŻKI 
\ Ą»S związku z notowaną zwyżką 

ceny chleba 
s ,' oP ifce a szczególnie zaś żyta 1 wzra 
0 „« ff- W 1 automatycznie cenami na mą 
1 , 0 J p l e k a r z y zwrócił się do władz 

Pr/ e K*j? I p" lsklch prosząc o zwołanie ko-
v cZ n J ' 'J ^ i 2 n i k ° w e j , dla przeprowadzenia 

, ' C J i , i opracowania nowego cen-sta" 
\ct° !«tlh» 1 , v w * y w o . 
; is>' v V 'J^' , edzenle komisji odbędzie się 

" 1 K * b ' eż .tygodniu. 
. ^ • • • • • • • • • • n n n — 

I »prac( 
K « Dleczywo. 

V ' K R 6 T C E 
K I N I E E U R O P A 

(v) W dniu wczorajszym odbyło się 
otwarcie, największego w Europie, do­
mu Pioniera, k tó ry mieści się w Łodz i 
przy u l . Leszno 41 . 

W wielk im czteropiętrowym budyn­
ku, znajduje pomieszczenie 320 osób, 
chłopców i dziewcząt, k tórzy odbywają 
tutaj dwuletni kirs przygotowawczy 
przed wyjazdem do Palestyny. Dom 
Pioniera pomyślany jest i obliczony na 
500 osób, u t r zymywany z funduszów 
publ icznych, mimo, iż dążeniem orga­
nizatorów jest ażeby ośrodek ten byt 
całkowicie samowystarczalny. Młodzież 
rekrutuje się ze wszystk ich niemial dziel 
nic Polski, z wy ją tk iem Łodz i , albowiem 
wychowanie zespołowe i przygotowanie 
do samodzielnego życia, odbywać się 
może jedynie zdała od domu rodziciel 
skiego i w p ł y w u rodziny. P ion ierzy 
żyją życiem zespołowem, mają wspólną 
kasę, wspólne ruchomości i rządzą się 
sami. Część młodzieży zatrudniona jest 
pracą zarobkową w najrozmaitszych 
dziedzinach wytwórczości , cześć pracu 
je w miejscowych warsztatach, gdzie 
wytwarzane są przedmioty służące do 
własnego użytku, część zaś zajęta jest 
wewnętrzną pracą gospodarczą. Na . 
wiosnę tego roku, młodzież p ionierska 's ławski . 
SinaJdzje również zatrudnienie na włas- ' 

nej 20-morgowej fermie, gdzie uczyć się 
będzie i zaznajamiać z prowadzeniem 
gospodarstw rolnych. 

P rzy domu Pioniera mieści się rów­
nież, niewielki narazie, Ośrodek Pracy, 
zatrudniający . kilkadziesiąt dziewcząt 
przy krawieczyźnie Łódzk i Ośrodek 
Pracy wy twarza i zaopatruje w bieliz 
nę i odzież wszystkie ośrodki pracy 
organizacje pionierskie w Polsce. 

Wykwal i f i kowana i przygotowana do 
twórczej pracy młodzież pionierska, w y 
syłana jest grupami do Palestyny, po 
porozumieniu z angielskiemi władzami J 
konsularnemi. 

Wczorajszą uroczystość otwarcia 
Domu Pioniera, zaszczycił swoją obec­
nością dyrektor departamentu emigra­
cyjnego, ministerstwa Opieki Społecz­
nej p. Biesiekierski, k t ó r y przyjechał w 
charakterze of ic jalnym, delegowany 
przez Pana ministra Paciorkowskiego. 

Wraz z p. dyr . Biesiekierskim przy­
jechali również p. radca Krasowski i 
nacz. Lachota z min. Opieki Społecznej. 

Z władz łódzkich: pana starostę, dr . 
Wronę, reprezentował p. k ierownik Gier 
łowski, wydzia ł zaś Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego, p. naczelnik W l -

jako gość i uk r y ł się pod łóżkiem w 
sypialni dyr . Marguliesa. 

Tuta] przeleżał ca łą noc do rana, a 
kiedy po wyjśc iu gości dyr . Margulies 
zdrzemnął się, Garbara ostrożnie w y ­
ciągnął mu z pod poduszki klucze i o-
two rzy ł skry tkę. 

Po zagrabieniu złota Garbara p rzy 
pomocy lokaja Technera niespostrzeże 
nie opuścił mieszkanie. 

W czasie rewiz j i u Technera znale­
ziono jedną monetę 20-dolarową, a u 
Garbary 8 sztuk 20-dolarowych mo­
net. . » -1 

Garbara przyznał sie wówczas, 
twierdz i ł on jednak, że do kradzieży 
zaangażował go inny w łamywacz łódz 
k i , Bo i . Gawroński , k tó ry rzekomo za 
brał 1 uk ry ł cały łup. 

W sądzie ok ręgowym skazano Tech' 
nera, Garbarę i pokojówkę po pół tora 
roku więzienia, a Gawrońskiego unie­
winniono, gdyż okazało się, że Garba­
ra umyślnie wciągnął go do sprawy, 
nie chcąc wskazać miejsca ukryc ia ł u ­
pu. Urząd śledczy nie ustawał jednak 
w dalszych poszukiwaniach skradzio­
nego skarbu. Przeprowadzano dalej mo 
zolne w y w i a d y i poszukiwania. Wresz 
cie policja ustali ła, że Garbara miał 
przyjaciela w osobie dozorcy domu 
przy u l . d-ra Sterl lnga 14 w Łodz i , 
Franc. Kicińskiego. Niezwłocznie po 
kradzieży Garbara pojechał autem do 
Łodz i i doręczył Kicińskiemu zrabowa 
ne złoto w blaszance, Kiciński zaś po­
mógł do ukryc ia pieniędzy. 

W ub. czwartek warszawski urząd 
śledczy delegował do Łodzi 4-ch naj­
zdolniejszych w y w i a d o w c ó w w celu 
w y k r y c i a łupu. W y w i a d o w c y praco­
wal i bez p rze rwy przez 2 dni i 2 noce, 
przeszukując wszystk ie zakamarki w 
ca łym domu. M. in. przeprowadzono 
ponownie rewizję w .mieszkaniu w ł a ­
mywacza Garbary, znajdującem się w. 
t y m domu na strychu. Wtedy w y w i a ­
dowcy zauważyl i , że obecny p rzy re­
wiz j i dozorca Kiciński rzuca niespokoj 
ne spojrzenia w stronę pieca kuchen­
nego. Zabrano się do rozbierania pieca. 
I oto po rozebraniu pod wars twą gl iny 
znaleziono 2.900 z ło tych dolarów, 
przedstawiających wartość 30.000 z ł . 
Okazało się, że złodzieje po przybyc iu 
z łupem rozebral i kuchnię, oblepili nio 
te dolary gl iną, u|ożyl l je na podłodze 
i na tem zpowrotem ustawi l i piec ku­
chenny. 

Przez cały rok na kuchni gotowa­
no, a złote dolary spokojnie czekały 
na wyjście Garbary z wiezienia, 
ooooooooooooooooooooooooooooooo 

N a j w i ę k s z y sukces b i e ż ą c e g o s e z o n u C A S I N O 

ŚWIAT SIE ŚMIEJE 
Dziś pocz. 

fWIESIOLYJE REBJATA) 
DZIŚ OSTATNIE DNI! Ceny mie jsc zn i żone ! 

Podatek wojskowy 
Nakazy płatnicze rozesłane 
(p) Jak się dowiadujemy, zarząd m. 

Łodzi , za pośrednictwem poszczegól­
nych urzędów skarbowych w Łodzi ro­
zesłał już wszystkie nakazy płatnicze 
na podatek wojskowy za rok 1934 oso­
bom, podlegającym temu opodatkowa­
niu. 

Termin płatności podatku up ływa 
w ciągu 30 dni od daty otrzymania na­
kazu. 

Po t y m terminie przeprowadzana 
będzie przymusowa egzekucja będącego 
w mowie podatku. 

Jpk całować—to ułana! 

ŚLUBY UŁAŃSKIE 
LWocIzcIcwskc], 

Brodniewicz, 
ManklGwiczówtMu 

Conti, 
Walter 

Świąteczny program „Grand Kina" 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w poniedziałek po cenach zrzeszenio­

wych od .40 groszy do zł. 2.70 — sztuka Bam-
marta „Ten, Łtory wrócił". 

W próbach świetna komedja Acharda „Mi-
go", z udziałem J. Zaiklickiej oraz urocza bajka 
d!a dzieci „Kopciuszek", 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w poniedziałek o godz. 8.15 wieczorem 
dana będzie subtelna komedja Bergera (ttuma-
czrnie z angielskiego Stanisławskiego), p. t — 
„Powódź", w reżyserji Antoniego Piekarskiego. 
Z udziałem połączonych zespołów operetkowe­
go i komediowego. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś, w poniedziałek o godz. 9.15 pożegnal­

ny wieczór Kurta Katscha, w programie: „Man­
daryn Wu", „Spór o sierżanta Griszę" oraz frag 
menty w jęz. niem w wyk. Kurta Katscha 1) 
Ryszard I I I , „Natan mędrzec" i „Donerwetter". 

Przyczyna pożaru w fabryce Geyer* 
zostanie zbadana przez specjalną komisję. — Stafl 

zdrowia poparzonych uległ znacznej poprawie 
(p) Jak się dowiadujemy, w związku \ miejsce wypadku komisja, celem zba-

z pożarem w skiadzie cnun ikc l i i zakla 
dów i l rmy „ L . Geyer" przy ul. P io t r 

dania p rzyczyny wybuchu. W skład 
komisj i wejdą przedstawiciele urzędu 

kowskle j 295, k tó ry pociągnął za sobą! wojewódzkiego w Łodz i , w ładz proku-
śmierć dwuch robotn ików: 4S-letniego 
Wincentego Kani (Chojny, Wój towska 
13) i 43-letnlego Antoniego Kordeckie­
go (Chojny, M i ł a 4) oraz poparzenie k i l 

ratorsklch, sędzia śledczy, okręgowy I 
obwodowy Inspektor pracy, naczelnik 
wydz ia łu śledczego, przedstawiciele 
straży ogniowej, przedstawiciele towa-

ku osób, w dniu dzisiejszym udaje się na r zys tw asekuracyjnych oraz przedsta 

6.45—6-48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.48—6S2: Muzyka (płyty) 6.52—7.07: 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty). 7.15 
—7.28: Dziennik poranny. 7.25—7.35: Muzyka 
(płyty) 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7.40— 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50—8.00: Koncert 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
1203—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
— 12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12-10—13.00: Koncert zespołu Zygmunta Gross-
mana. ]3.fJ0—13.05; Dziennik południowy. 13,05 
—13.30: Fragmenty z oper Mussorgskiego (pły­
ty). 13.30-15 30: Przerwa. 15.30—15,35: Wiado-
moici o eksporcie polskim. 15.35—15.45: Prze-
glą giełdowy. 15.45 — 16.45: Godzina muzyki lek­
kiej. Wvkohawcy: orkiestra Wiesława Wilkosza 

Konrad Tom (piosenki i monologi). 
16.45—17.00: Lekcja języka niemieckiego — po­

prowadzi prof Z. Żygulski. (Tr. ze Lwowa). 
17.00—17.25: M. Rcvel: Trio fortepian, a-moll. 
Ir.25—17.35= Muzyka (płyty). 
17.35—17.50: Muzyka salonowa w wyk. orkie­

stry Edith Lorand (płyty). 
17.50—1S-00: Pogadanka Brunona Winawera. 
18.00— 1S.10: Muzyka (płyty). 
18.10-18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—1S-45: Recital fortepianowy Fr. Łukasie­

wicza, (Transm, z Poznania). 
18.45—19.00: „Nad Gopłcm" — pogawędka dla 

dzieci starszych, pióra prof. Aleksandra Ja­
nowskiego. 

19.00 -10,25: Audycja strzelecka. 
10.25- 19.30: Chwilka społeczna 
19.30 -19.45: „Bawełniana stolica Polski"—wy­

głosi Grzegorz TimofiejeW. (Odczyt). 
19.45 — 19.51) Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
19.50 —20.00: Wiadomości sportowe 
20.00 - 2u.45: Koncert popularny. Wykonawcy: 

orkiestra symfoniczna P. R. pod dyr. Józe­
fa Ozimińskiego oraz W Łuczyński (tenor). 

20,45—20 55: Dziennik wieczorny. 
20.55 - 21.00: , Jak pracujemy w Polsce". 
21.00 - 21.45: I I I Koncert Historyczny Muzyki 

Polskiej. Transm. z Krakowa. W programie ! 
utwory kompozytorów z drugiej polowy 
XVI wieku. Wykonawcy: Chór mieszany 
pod dyr. Jana Życzkowskiogo, Zespół Lut. | 
nistów pod kier. Stefana Syrylły, Adam | 
Herman (skrz.), Gotwald i Głuch (allo-
wiol.) i E Makowicz (wiolonczela). 

21.W -22.00: „Życie na granicy ładów" — wy­
głosi prof. Michał Siedlecki. (Odczyt). 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—22.35. Lekcja tańca pod kier. Lucjana 

Wajszczuka. 
22.35—23.00. Muzyka taneczna z dane. „Adria". 
23.00 -23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
2305—23.30: D. c. muzyki tan. z ktw. „Adria". 

DZIŚ SŁUCHAMYi 
20 no. SZTOKHOLM. Koncert radjoork. 
20.03. PUKARESZT Recital fortepianowy. 
20-10. MONACHJUM. Koncert wiecz. 
20.15. KOENIGSWUST. Muzyka det* 
7n.l5. KRÓLEWIEC Muzyka lekka. 
20.30. PRAGA. Utwory Skrupa. 
20-30 RRATISŁAWA . Recitol włoloncz 
->n--0 WIE7A EIFFLA Muzyka marokańska. 
20.30. FRANKFURT. Utwory Pucclnlego. 
20.4S. RZYM. Program życzeń. 
20.15. HILyERSUM Festiwal Mozarta. 

TEATR „ROZMAITOŚCI". Teł. 112-25. 
DZIŚ w poniedziałek o godz. 9.15 wiecz. 

Pożegnalny wieczór słynnego 
KURTA KATSCHA 

na program złożą się: 
3-cl akt „MANDARYN WU" , 2-gl akt „SPÓR 
O SIERŻANTA GRISZV" oraz fragmenty wy­
konane przez Kurta Katscha w jęz. nlem. 1) 

Ryszard II I , Natan mędrzec I Donerwetter 
ceny biletów od 54 gr, do 2 zl. 

Uwaga. W środę 19 bm. o godz. 8 I 10 w. 2 
przebojowe przedstawienia znakomitego tenora 

Opery Warszawskie) 
STANISŁAWA GRUSZCZYŃSKIEGO 

oraz światowe] stawy duet taneczny 
GARBO et VORTEZ 

z teatru „Caslno de Paris". 
Bilety do nabycia przy kasie teatru. 

(p) Dziś w nocy dyżurują -następu 
jące apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 
10). A. Charemzy (Pomorska 12), E 
Mi l lera (Piot rkowska 46), M. Epsztaj-
na (Piot rkowska 225), Z. Gorczyckiego 
(P izejazd 59), G. Antoniewicza (Pabia­
nicka 50). 

Spowodu zgonu 
B. P. 

Maieńki Rozmowny 
iMatce jej. p. Zinie Mandelsowej, wyraża 
najgłębsze współczucie 

„Wydawnictwo Republika" 

Spowodu zgonu 

Ludwika Griinfelda 
wyraża p. Adamowi Grtinfeldowi najgłęb­
sze współczucie 

„Wydawnictwo Republika" 

Spowodu zgonu 

Mareńki Rozinówny 
córeczki naszej koleżanki, p. Ziny Mandelso­
wej wyrażamy najgłębsze współczucie boleś­
nie dotkniętej Matce. 

Współpracownicy Redakcji i itaiiiitrull 
„ R E P U B L I K I " 

Spowodu zgonu 

wJclele zarządu miasta. . 
Stan poparzonych w czasie ^ 

i akcj i ra tunkowej robotników f>Ą Na 
M i 

G<ly m« 

h co w . 

1Ć Sl 
llti 
jem. w, 
V trudr 
} właśi 

lV dykt 

pełnie dobry , przytera stan z d r 0 ] L e j j 
wiezionego do szpitala okres ^jJ 
p rzy u l . ZagaJnlkoweJ robotnika j 
dys lawa Brzezińskiego ( S u ^ a l ^ | | 
znacznie się poprawi ł I nie zacnw* | 
u niego niebezpieczeństwo ż y d * 

W dniu dzisiejszym lekarz ,st""|ifl!»echnvn 

dr. H u r w i c z ' d o k o n a sekcji z w 0 * n [4 mist r ; 

gicznie zmar ł ych w czasie P ^ L f l f.lasj. 
botn ików: Wincentego Kani I AfllJ^ta^ 
Kordeckiego, poczem władze P»JJa>»crn 
torskfe wydaidzą zezwolenie na P 
wanle zw łok . 

Pogrzeb ś. p. Kani 1 K 
odbędzie się w dniu Jutrzejszym ^ 
sektorjum miejskiego p r zy ul . W*a 

Pogrzeb będzje miał manlfes' 8" 
przebieg 1 wezmą w nim udział * 
scy robotn icy zak ładów L. Gey^ti 

przedstawiciele robotn ików p 

gólnych labryk . (p) 

Inkasent pod kołait*1 

samochodu . 
Straszny wypadek pw 

ul. Sienkiewicza $ 
(p) Przed domem p rzy ul jc"L{ 

kiewicza 15 miał miejsce onegdal; i 

dżinach popołudniowych strasZD y jjjl 
padek ' samochodowy, którego if 
padł 15-letni Franciszek JóźwI^iJ 
rysińska 15), zatrudniony w" i e " j j 
f i rm łódzkich w charakterze l n * j j j l 

Gdy Jóźwiak w wspomniane*"* 1 

scu usi łował przejść przez jezdrW 
chał nań nagle samochód'. JóźW' 3 ^! ! 
rzony z ogromną siłą przodem S ^ I J 
du padł na bruk. zalewając sle 
f rw ią . 

Przeniesiono go 'do bramy .7 
p rzy u l icy Sienkiewicza 15. doK^ 
zwano pogotowie ratunkowe. »• 
ekarz stwierdziwszy ciężkie us; 

nia cielesne, po nałożeniu p row z j 
nych opatrunków, przewiózł ™' 
do szpitala. , 

Szoferowi policja spisała P r 0 ^ 

Po kłótni z rodzica"1 

popełniła samobójstw*" Jj 
(p) Zamieszkała p r zy rodzica*^ jłjjj 

ul icy Wólczańskiej 141 Euge*1, 
siak, l icząca zaledwie 17 lat, P° 
się onegdaj z rodzicami. 

Po k łó tn i dz iewczyna 
wyb ieg ła z mieszkania. 

K i * 

Mis iakówna p r z e z k i lka g ° d * & 
kała się p o ulicach miasta i ° . L / 
0.45 przed domem przy ul icy 
cza 44 targnęła się na życie. 

IW" 

Ludwika Griinfelda 
Ojca naszego kolegi wyrażamy najgłębsze 
współczucie boleśnie dotkniętemu Synowi 

Współpracownicy RedakcII I Administracji 
„ R E P U B L I K I " 

Złóż ofiarę na powodzian 

n 
Spóźnieni przechodnie z a U S 

szy wi jącą się w okropnych pff 
chodniku denatkę, zaalarmowali t , 
towie ratunkowe, którego 
przepłókaniu samobójczyni P r 

ją do szpitala w stanie groźny* 1 1 ' 

Wstrzymanie egzeK^I 
podatkowych ( 

od 22 do 27 b.m. włą**^ 
(a) W związku ze śwletai i ' 1 j j i 

Narodzenia na zasadzie z a f

 cv4 
władz skarbowych i adm in l s t r a^ i j 
w okresie od 22 do 27 b. ni. y n ] 
wst rzymane zostają egzekucje * *j 
zaległości p łatniczych, g r z y « ' i e l 

w y c h , eksmisji i td . fii 
Przypadające na ten okres Q 

egzekucyj zostają autoinatyc* '" 
sunięte na inny te rm in 

> i e ' 
: 0 H i e 

i ? Pr 

N a ć 
> ^ l i 
V Po\ 

ią i r j 

LEKARZ -
 D E N T Y ^ ^ j J 0 ( 

F . K O P C I O 
POWRÓCIŁA. 

Przyimuje codziennie od v 

G d a A s & i a 
te l 232-55 

od 4—7 w lecznicy {*Q 

Piotrkowska ^ ' I I H 



Ni' 
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- „ DOMOWA, SPACEROWA, BALOWA 
l^afnowsze kreacje mody zimowej.—Lisy najrozmaitszych 
i fpunków i rass kanadyjskie, srebrne, niebieskie i czerwone 

« ™ r h n i ) j g 7 . modv ! D r z y n o s i m a t e r j a ł y koronkowe w najnow 

le f 
i Jest 

TQt°T 
ilka » 
aU*». 

c'8* iftisi i n o w i 0 rnoazię, o iem, t u s n 
7 w Y P a d a , a co nie wypada — po 

n " " " ' 

'y mówi sie o modzie, o tem, co się tylko dla innych, ale dla nas samych. 
. x . 1 i i r > U . . x . . . . . . , „ 1 . 

•'.nym' lematem są kreacje w i d -
nłartt TT m i s t " ó w paryskich .Lelor.g tak ka 

pro 
na P 

Przestanie być modną rewelacją, a bę 
dzie śmieszną pretensjonalnością. Dlate 
go więc prawdziwa elegancja sukni co 

AfitOfl1" C 3 s i ć suknię, Wor th uznaje takie de-1 dziennej l e ż y w ]ei s z l a c h e t n e ) p r o s t o c i e 
AjC D u — : - > P . » r d r n ważna role o d t f r r w a w t v n anie 

'e*n wcale sobie tego 
trud 

zachwycają się ,a tym- j Bardzo ważną rolę odgrywa _ w tym 
nie sprawią, i wypadku przybranie sukni. Powinnyśmy 

t"«no mierzyć się z temi, dla k tó- j sprawiając sukienkę, _ obmyśleć ją, tak, J:M i r , u a n o mierzyć się z temi, aia k i o - j sp rawia ją s u i w e i m ę , u u m y s a t , » » , 

i rdec l^ i ly V j szykują swoje wspaniałe t u ; aby możliwe by ły najróżniejsze zmiany 
wfl l ^ ^k ta to r zy mody. ' przybrania. Wtedy mamy gwarancję, że 

festacy 

dał * 

p.1 

sie 

•owi?, 
ł Jó 

prot 

;icac» 

Pomfust o wiele ważniejszą jest dla ! ^ « c n k a będzie z a w s ^ - o f ^ ^ f ~ 
,«Uknia codzienna, w które j pani u - f a e przybranie o ^ i e ż y 
Ule nń. p lpdanc i i . W tym zakresi ' C a m - "i1 wei eleganc£ W tym zakresie mamy nie-

się ludziom codziennie. Jo jest, w e ) e u ? s * " H * ' . i - Pryedewszyst-1 czarnego w połączeniu Ł u i a i y m , i , — y - " T T / j i 
suknia, która powinna być naj- ograniczone mozhwości P"e f̂ J . " m jedwabiem. Dużo dżetów i lśniących ! rękawów, z dość długą otwe 

CNwa, oczywiście tak, jak piękną k f c f więc ^ w s z e mi lutko wygią ą cym ,ea . ^ k f a t ę ] { ą | d a ) ą c ą p r o s t ą l i n , ą u 

J sukienka skromna. i białe kołn ierzyk i . E legancka V «r0> J R ę k a w i c z k i do nich długie, re-1 I o jeszcze jednej nowi, 
\ S musi być bynajmniej kosztowna., w y j ^ a _ j ^ . _ B a r ^ ^ e m y lub.pasy * .wspomnieć - o sukni zrobi 

cznych, gdyż prędko wychodzą z mody 
i potem wyglądają nieładnie i zabaw­
nie. Więc najlepiej decydujemy się na 
fasony możliwie proste. 

A ko lor? To właśnie jest sprawa po­
ważna. Gdyż albo wybieramy pulower w 
kolorze dosyć jaskrawym, albo decydu­
jemy się na kolory neutralne. O nadaniu 
pewnego stylu, decydują w tym wypad­
ku dodatki . Mam na myśli takie dro­
biazgi, które chętnie nos::one są przez 
panie. Jeśli więc pulowerek jest koloro 
wy, dodatki muszą być dyskretne. Więc 
może najlepiej korale z ciemnego drze­
wa? To wygląda bardzo efektownie. I 
przeciwnie, jeśli pulowerek jest stono­
wany — ładne korale kolorowe, lub ko­
lorowy, galalitowy monogram. 

Hasłem dzisiejszej mody jest być za­
pięte jaknajwyżej i najszczelniej. Nie 
jest to oczywiście moda przypadkowa, 
nie jest jednak również wynik iem po ­
trzeby. Kobieta jakgdyby starała się u-
nikać w modnie celowości. Więc będzie 
to kokjeterja zapomocą kontrastów. Są­
dząc p(o tejże „surowej" modzie, w naj­
bliższym czasie należy się spodziewać 
form jaknajswobodniejszych. 

Wełny na jesienne i zimowe suknie 
poranne i popołudniowe nosi się gru 
bo tkane z guzikami, lub też angorę. Na 
poranne wizyty używamy jedwabnych 
białych bluzek, suto fałdowanych. Wie­
czorowe materjały stają się znów stroj­
ne, przetykane złotą i srebrną ni tką lub 
f i l t rami. Nosimy koronki i aksamity. 

Wogóle tegoroczne możliwości w 
dziedzinie mody są bardzo szerokie. 0 -
bok pantofl i na niskim obesaie nosimy 
pantofle wieczorowe na bardzo wysokim 
korku , ale zalo z wyciętemi „noskami" 
na wzór sandałów. 

Wieczorowe toalety są wybitnie strój 
ne. Przeważają czarne. Dużo vclouru 
czarnego w połączeniu z b iałym, lśnią 

przynosi materjały koronkowe w najnow 
szych odcieniach, jak zielony, czerwony, 
granatowy, złoto - bronzowy i l i l jowy. 

Suknia koronkowa może być noszo­
na zarówno po południu jak i wieczo-

być bynajmniej kosztowna. 
o. A le 
wełny 

% 
M 
* j ,°ęazie wełniana. L jednej we in j 
tyj^ym gatunku i w ładnym kolorze 

. Q — ; - — ; 1 i . ~ , 

\ k "J^wet zupełnie źle wyglądało. A le 
* j . będzie wełniana. Z jednej wełnv 

\i może granatowa - to zawsze 
a\ ' ^odny i młodziutki kolor — zielo, 

\ c iemnym odcieniu, bronzowa, bron 
<\. 7 czerwona, popielata, wszystkie 
, 5

e«ję beige. 
H > I \ . l e u k i czarne, jeśli chodzi o suknie 

iwal* K 

m y i * 

H i ^ c y w biurze lub przy innem zajęciu 
\ } Praktyczne, gdyż szybko tracą swe 
\ 1 Ktwo zaczynają się świecić na 

M e śh" chodzi o krój tego typu sukie-
| i l 6 ' Powinien on być oczywiście ładny 

t fer£E o s t 8 Z y2 Unikni jmy wszelk ich 

niferowe i jedwabne. 
Wie lką nowością tegoroczną są suk­

nie koronkowe. Najmodniejsze koronki 
są matowe, w dość duże w z o r y i niez­
byt cienkie. Dawniejsze materjały koron 

V c u n l r yczności , wszelkich bardzo mo 
Ł V e f e k t ó w . Wszelkie bułk i , dekol 

rem. Zasadnicza różnica polega na spo­
sobie jej uszycia, w wycięciu stanika, a 
przedewszystkiem w długości spódnicy. 
Wieczorowe modele muszą być oczywiś 
cie zupełnie długie, ezasem z trenami. 

Koronka jest, jak wiadomo, materia­
łem, k tó ry łatwo daje się udrapować. Po 
średnim między suknią wieczorową a po 
południową będzie model z długiemi rę­
kawami, ze stanikiem udrapowanym 1 
spiętym bry lantowym klipsem. Efekt ta­
kiej sukni podniesie szarfa z ciemnego 
aksamitu, o ile suknia jest jasna, lub z ró 
żowego czy blado zielonego, do sukni 
czarnej. 

Ściśle wieczorową będzie suknia bez 
rękawów, z dość długą otwartą peleryti-

ramion. 
nowince należy 

wspomnieć — o sukni zrobionej całko­
wicie z cellofanu, błyszczącej, jak to wi 
dzimy na naszej rycinie. Pięknie wygląda 
taka suknia koloru czarnego w kształ­
cie tunik i . Rękawy półdługie. 

H ^ u c z o n e . I 

kończeniem będzie zawsze kolorowa a< 
paszka lub szalik. 

A może pani odpowiadają przybra­
nia i w innym stylu? Jeśli suknia jest z 
grubej, supełkowanej wełny — ślicznie 
będzie wyglądać ze skórzanym, szero 
k im paskiem, ozdobionym metalem. Nr 
będzie to pretensjonalne, jeśli pani bę­
dzie miała taką samą skórzaną branzole 
tę. Jeśli pani jest zwolenniczką metalu— 
niemniej elegancko i prosto będzie wy­
glądać ładny, stalowy naszyjnik. 

Ponieważ ostatnio bardzo modne są 
cekiny, można suknię z gładkiej wełny 
przybrać także dużemi, stalowemi lub 
złotemi, matalowemi cekinami, nasżyte-
mi na kieszeniach. 

Wielk ie usługi odda nam także pulo-
s z e i K i e u u i i Y i , | werek. Wraz ze spódniczką stanowi nie-
fantazyjne przybrania oceniony komplet. Spódniczkę naplepiej 

Pamiętajmy, że jest to sprawimy sobie dość ciemną, ładnie skro 
1 V k a > w które j chodzimy codziennie ioną. by me pogrubiała. Pulowerki przed 

„ . ^e lka ekscentryczność zbrzydnie s taw ia ła nieograniczone mni l łWAici , Ka-
, e się niemożliwa do oglądai.l* nie dzę ty lko wystrzegać się zbyt ekscentry 

kowe, • pajęczej delikatności, jedwabne i 
błyszczące stały się zupełnie nieaktual­
ne. Względem, przemawiającym za ko­
ronką jest także jej praktyczność i 
trwałość. Nawet nieco podniszczoną moż 
na prz f i pewnej zręczności bez trudu na­
prawić, a co jest także ważne — nie gnie 
cie się tak jak inne materjały. 

Na spód, pod suknię koronkową, u-
źywa się błyszczącego jedwabiu, na któ­
rym wzór koronk i najlepiej' się uwydat­
nia. Jakkolwiek kolor czarny jest w tym 
roku najmodniejszy, to jednak wiele pań 
chętnie będzie się ubierało w jasne kolo 
ry. Moda uwzględniając te upodohania 

„K rzyk iem" obecnego sezonu będą 
futra o zupełnie nowych liniach z orygi­
nalnych popielic i brajtszwanców ze 
srebrnemi lisami. Poza tem jest dużo no­
wych, pomysłów w futrach komponowa­
nych z fok, piżmowców naturalnych i 
imitacyjnych, karakułów, brzuszków 
piżmowcowych i łapek karakułowych. 

Tego r oczny sezon będzie taż kró­
lestwem lisów najróżnorodnisjs :ych ras 
i gatunków — oryginalnych kanadyj­
skich, srebrnych, czerwonych, niebies­
k ich i krzvżakóv». 

Irenc. 



P o r a ż k a I K P w I n o w r o c ł a w i u 
Sierwsza niespodzianka mistrzostw bokserskich SMskh 

Zdecydowane zwycięstwo 'Harty poznańskiej 
o I K l s t ^ V ^ ^ d w a P u n k t y walcowerem. W b. wysok im poziomie technicznym. Ło 
przyniosły już w pierwszym dniu sensację 
wielkiego kalibru. Najpoważniejszy obok War­
ty poznańskiej kandydat do tytułu mistrza, 
IKP. pokonany został przez niedoceniany dotąd 
zespół Cuiavii z Inowrocławia. Łodzianie jesz­
cze przed meczem stracili 4'punkty, gdyż mi­
mo zapowiedzi Krenc nie stawił się do walki, 
a Woźnlaklewlcz nie przypilnowawszy wagi 
oddał przeciwnikowi punkty walcowerem. W 
takich warunkach trudno było łodzianom ma­
rzyć o zwycięstwie. 

Nadspodziewanie dobrze powiodło się nato­
miast Warcie poznańskie] w meczu z Makkabi, 
która pokonana została przez wielokrotnego 
mistrza Polski w b. wysokim stosunku. 

Na zasadzie wyników niedzielnych Warta 
ma najpoważniejsze szanse do tytułu mistrza 
Polski, chociaż dalsze niespodzianki nie są wy­
kluczone, a mistrz Łodzi nie znajduje się jesz­
cze na zupełnie straconej placówce. 

Przebieg spotkań przedstawia się nastę­
pująco: 

Cuiavia-I.K.P. 9:7 
Inowroc ław, 16 grudnia. 

(Telefon własny) . . 
Sala Parku Miejskiego w Inowro­

c ławiu by ła szczelnie, wypełn iona pu­
blicznością, k tóra z naprężeniem śle­
dziła przebieg poszczególnych spotkań. 
Zawodnicy łódzcy speszeni utrata czte 
rech punktów przed zawodami wa l ­
czyl i ne rwowo, mimo to zaprezento­
wa l i wysok i poziom boksu, pozostawia 
jąc po sobie jaknajlepsze wrażenie. 

Najlepiej wypad l i Taborek i Woź-
niakiewlcz. Zwłaszcza p ierwszy spra­
wi ł mi lą niespodziankę, wyg rywa jąc 
zdecydowanie z Radomskim. Chmiele w 
ski, n;ł k t ó r y m skupiała się cała uwa­
ga w idzów raczej rozczarował , cho­
ciaż na jego dobro należy zanotować 
że natraf i ł na w y j ą t k o w o dobrze dyspo 
nowanego przeciwnika. 

Przebieg poszczególnych spotkań 
przedstawia się następująco: 

W W A D Z E M U S Z E J ambitny i 
więcej ruch l iwy Łada (C) w y g r y w a 
zdecydowanie na punkty z Pawlakiem, 
k tóry nie w y t r z y m a ł tempa wa lk i . 

W W A D Z E KOGUCIEJ Spodeiikle-
wicz ( IKP) z trudem uzyskał wyn i k re 
misowy z Rogowskim. Obaj wa lczy l i 
nieczysto, przyczem Rogowski o t rzy ­
mał napomnienie. W y n i k remisowy od 
powiada przebiegowi spotkania. 

W W A D Z E P I Ó R K O W E J Dudziak 

•OOOOOO03OOOO0OOOOOOOOOOOOO0OOOe 
Na boiskach zagranicznych 

PARYŻ: Międzynarodowy mecz piłkarski z 
Jugosławią zgromadzi! około 35 tysięcy wi­
dzów. Po zaciętej walce zwyciężyła Francja 
w stosunku 3:2 (1:1) przyczem w drugiej polo­
wie meczu Jugosławia prowadziła 2:1. 

• 
DUBLIN: Węgry pokonały Irlandię w me­

czu międzypaństwowym 4:2 (2:1). Na 5 minut 
przed końcem wynik meczu brzmiał 2:2. Za­
wodom przyglądało się 25 tysięcy widzów. 

*• 
.* 

BRUKSELA: W zawodach kolarskich nle-
miec Stesses pokonał elitę kolarzy świato­
wych, bijąc Gerardina, Shcrensa I Innych. Po­
lak Szamota uplasował się na siódmeni 
miejscu. 

walce towarzyskie j Woźnlak lewlcz zde 
cydowanle górował nad przeciwnik iem 
przez wszystk ie rundy, w y g r y w a j ą c 
wysoko na punkty. 

W W A D Z E LEKKIEJ zawodnik Cu-
iavi i Chabiński został w przededniu 
spotkania zdyskwal i f ikowany przez za 
rząd PZB spowodu nieformalnego zglo 
szenla. Łodzianie o t rzymal i dwa punk­
t y wa lcowerem. 

W W A D Z E PÓLŚREDNIEJ Tabo-
rek zademonstrował walkę stojącą na 

dzianin przeważał przez cały czas, w y 
grywając wysoko na punkty. W y n i k 
ten stanowi dla Inowroc ławia niespo­
dziankę, gdyż Radomski by ł ich najsil­
niejszym punktem. 

W W A D Z E ŚREDNIEJ stoczyl i b. 
zawziętą walkę Chmielewski (IKP) z 
Lewandowsk im. Łodzianin zdecydowa 
nie górował nad przeciwnik iem, w y g r y 
wając na punkty. 

W W A D Z E PÓŁCIĘŻKIEJ W u r m 

I G<^°J||FJ kowiak iem. 
nad przeciwnik iem zwłaszcza ** 

do*'1 

RJ Lipiti roczny* fistwo 
gochło, 
Spst0 

rTRUCHI 

Jatec21 

n przed : 1 IV-ej rundzie. Walka ta z d e c y -
o zwyc ięstwie Cuiayi i , gdyż w v % %ny ' a 

ciężkiej Ziel iński uzyskał dwa P̂ Jgjfth 1 
walcowerem, spowodu nlestawie"' 3 

Krenca. ( 

Sędziował w ringu p. 
(Śląsk). Punktowal i pp.: Rutko*' ! 
(Warszawa) i G l iw ick i (Toruń). 

Po zawodach została drużyna 
iayi i obdarzona hucznemi okias 

JNąc: 
°̂ bari] I 

0 

{IKP) p rzegrywa na punkty z Jóź- przez licznie zebranych widzów. 

S u k c e s W a r t y p o z n a ń s k i e , 
Makkabi warszawska pokonana 1Z:4—Olbrzymie zainteresowanie meis!! 

lec 

Warszawa, 16 grudnia. 
W żadnem jeszcze spotkaniu nie za­

stosowano tyle środków ostrożności, 
gdyż obok momentu sportowego wcho­
dził w grę jeszcze inny b. pważny czyn­
nik. Dotąd w histor i i boksu polskiego 
War ta nie walczyła jeszcze z pięścia­
rzami żydowskimi . Spotkanie, które nie 
pozbawione było emocji, minęło jednak 
w zupełnym spokoju, a obawy o wybuch 
namiętności widzów okazały się zupeł­
nie płonne. Publiczność stołeczna za­
chowała się zupełnie spokojnie. 

Zwycięstwo pięściarzy poznańskich 
uważać należy za zupełnie zasłużone, 
bo chociaż pięściarze Makkabi stołecz­
nej podciągnęli się znacznie w formie, 
to jednak ustępują jeszcze wielokrotne­
mu mistrzowi Polski. 

Zawody rozpoczęły się w niezwy­
k ł y m nastroju. Z Poznania zjechał nie­
mal cały sztab Polskiego Związku Bok­
serskiego z prezesem mec. L inkem na 
czele. 

W t ym gorączkowym nastroju przy 
wypełnionej już nie po brzegi, lecz na­
wet korytarze sali Cy rku rozpoczęli 
mecz przedstawiciele wagi muszej Sob-
kowiak (Warta) i Birnbaum (Makkabi). 

" Spotkanie było bardzo interesujące. 
Początkowo Birenbaum walczył dobrze, 
kontrując świetnie. 

Ostatnie dwie rundy należą jednak 

zdecydowanie do Sobkowiaka, gdyż B i ­
renbaum „spuchł 1". Zwyciężył Sobko-
wiak. 

W wadze- koguciej Rosenblum (M) 
odniósł nieznaczne zwycięstwo na punk­
ty na obiecującym Wirskim. 

Poznaniak przez dwie rundy wa l ­
czył znakomicie, demonstrując boks w 
lepszem wydaniu. W ostatnich star­
ciach góruje jednak Rosenblum. k tó ry 
lepiej wyt rzymuje tempo walk i . 

W wadze p iórkowej Kajnar (W) od­
niósł zdecydowane zwyc ięs two nad 
Borensteinem, k tó ry w pierwszych 
trzech starciach ' znajdował sie nawet 
na deskach. Nieoczekiwanie jest Bo-
renstein w trzeciej rundzie zupełnie 
świeży, mimo to zwyc ięs two punktowe 
Kajnara nie podlega dyskusji . 

W wadze lekkiej stoczyl i niecieka­
wą walkę Neustadt (M) i Sipiński (W) . 
Obaj walczy l i b. słabo. Nieznaczne 
zwyc ięs two na punkty odniósł Sipiń­
ski. 

W wadze pólśredniej Anioła, nie 
mogąc sobie poradzić z Pi lnik iem t rzy ­
mał go ustawicznie, walcząc nieczy­
sto. 

Aczkolwiek Pi lnik wa lczy ł t y m ra­
zem słabiej niż zwyk le , co t łumaczyć na 
leży wyczerpaniem wskutek strenowa-
nia k i lku ki lo, to jednak zbyt wyraźn ie 
i zupełnie zdecydowanie górował o n i k a (Bielsko) 

nad poznaniakiem. Sędziowie by", '* 
nak innego zdania, ogłaszając wynU' 
misowy co w y w o ł a ł o burzę Protefstf 

Piękną walkę w wadze średnie' 
czy l i Ma jchrzyck i (W) i Stal" 
Stahl sprawi ł niespodziankę, stawjHj 
dzielnie czoła wielokrotnemu UI'S'JJ! 
wi Polski, dla którego by ło to j 
jedno z najcięższych w ostatnim c l j 

Prze 

• J * sta 
lv abs 

Kr spot 
l NIEZ ijoląsk" 

> ai 
l niez 

b l er\vs: 
i» Ul •» 

spotkań. v,rl^Ooc 
W trzeciej rundzie k r w a w i l̂u. 

chrzyckiemu oko. Sędzia r ingowy ,MM M 
go zbadać, lecz zawodnik War t y 
cha go i kończy spotkanie, wygry**Btenl| 
na punkty. 

Po zawodach Majchrzyck i 
zbadany, przyczem lekarz orzek- , 

• I zmuszony on będzie pauzować 
dłuższy czas. 

W wade półciężkiej Szymura s 

wi ł milą niespodziankę w walce z 
dingiem, k tóry na tle ob iecu jące j 0 ^ , 
ściarza poznańskiego wypadł fc.M 

W walce tej zasłużył na zwyc^po-
Szymura, sędziowie wyda l i jednaK: ,Ą 
raz drugi mylne orzeczenie, ogla s* ' 
wyn ik remisowy. . 

W wadze ciężkiej Pi łat (W) 
kał dwa punkty walcowerem. .yi 

Sędziował w ringu słabo p. ^ 

Punktowal i pp.: Sierota (Łódź) 1 

OOOOC)OCXXXXXXXXXXXXXXXXXX>OOCXXX3^XXXXXXXXXXXXX)COOOCC<XXX» 

PING-PGNGISCI BIORĄ SIĘ DO PRACY 
Uchwały walnego zebrania Polskiego związku Tenisa Stołowego 

4 rskie 

Ib esPo' 

|tt}osfi. 
!ht!czn 

Polski Związek Tenisa Stołowego 
odbył wczora j w Łodzi swe roczne wa l 
ne zebranie obesłane przez związk i 
okręgowe Lodzi , K rakowa, L w o w a , Po 
znania, Pomorza i Częstochowy. W 
charakterze gościa obecny też by ł 
przedstawiciel stol icy, która przyjęta 
wczoraj została do związku. Brak ło na 
tomiast reprezentantów .Zagłębia Dą­
browskiego, Stanis ławowa i Wi lna . 

Ze sprawozdania zarządu i kapitana 
związkowego wyn ika , że w okresie 
sprawozdawczym zanotowano znaczny 
rozkwi t ping-pongu wszerz p rzy jedno-
czesnem jednak obniżeniu ogólnego po­
ziomu. Obecnie związek jednoczy 10 
okręgów i przeszło 3 tysiące zawodni­

ków (łącznie z Warszawą). P ing-pon- / dualnej odbędą się w Poznaniu 
giści polscy odnieśli szereg poważnych \ce in stycznia 
sukcesów na terenie międzynarodo­
w y m , zwyciężając między innymi re­
prezentację Niemiec. 

Walne zebranie uchwal i ło zacieśnić 
jeszcze nawiązany w roku sprawo­
zdawczym kontakt z zagranicą. Obec­
nie już prowadzone są pertraktacje ze 
związkami państwoweml Belgj l i Fran­
cji w sprawie rozegrania meczu mię­
dzynarodowego w drodze na mistrzo­
stwa świata w Londynie, w k tó rych 
Polska weźmie już defnl tywnie udział. 

Mist rzostwa Polski zarówno w kon­
kurencji zespołowej jak też i i ndyw i -

Komisarz w warszawskim 
Związku Kolarskim 

Polski Związek Towarzys tw kolar­
skich mianował p. Aleksandra Orossma 
na komisarzem kolarskim okręgu war­
szawskiego, 

Zwycięstwo Ruchu 
w Tarnowskich Górach 

W meczu towarzysk im l igowy Ruch 
wygra ł ze „Śląsk iem" z Tarnowskich 
Oór 6:3 (4:0). 

Widzów przeszło 2 tysiące 

Zebranie uchwal i ło wniosek, %~• 
iający na powiększenie ilości ' ( 1 ^ 
A-k lasowych w poszczególnych J t 
gach do 12 za uprzednią jednak A 
zarządu PZTS. Dotychczas 
składała się we wszystk ich ó\^Ch 

z ośmiu k lubów. 
Pozatem uchwalono jeszcze 

zmian statutowych. 
Nowe władze związku przedS' 3 $ 

ją się jak następuje: prezes Lange^ i i 
ceprezesi Dancyger i adw: •J^gK ' ' 
sekretarz Abramson, skarbnik ,LT$' 
przewodniczący wydz ia łu gier ' , jo? 
pliny Lipszyc, członkowie z a r z ą d ^ $ 
chimiak i Szapiro. .lako d e l e g a ' % ^ 
ZZ. wybrano dr. Hornunga z Kra 
i adw. Jacobsona. p, r" 

Do komisji rewizyjnej wybrano . c j * 
Kordasza, Kaufmana, T a d e u s z 
Lcśniewicza i Kłosa (Pomorze^. 

Zebraniu przewodniczył spi" c * J 

dr. Horntmg z Krakowa-

Wio, 

M 
tui 

BS B N 
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siask ... (Świętochłowice) wraca do Li 
r j decydującem spotkaniu zwycięża „Śląsk" drużynę Naprzodu 2:1 (Z: 

I W , . . Katowice, 16 grudnia. ń w , ° m , " " ł v n r i e d orzerwa i 
M ;om, l p i n a c n rozegrał się ostatni akt 

'UlZn\«.t, j. » : / „ : „ Ar. 11 
D a ń 1 n y ' C n zmagań o wejście do l i 

ilyji , 0 W e J - O zaszczyt ten uble-

bramki zaprzepaszczoną jednak p r z e z j Ora t o c z y się teraz z nieznaczną 
Michalskiego. Przestrzel iwuje on r z u t , przewagą Naprzodu, k tó ry jej jednak rte 
karny. DOt ra f i wykorzystać. 

^ ^ Ł ^ ^ ś l ą s k i e " z e s p o ł y „Ś ląsk" ze 
wic i Naprzód z L ip in . 

\)i\ri odniesionemu dzisiaj zwycię-
o's l stosunku 2 : 1 , do l igi jako drugi 

„Aro**' o « , . U C n u zespól śląski, zaawansowa-
8 lllfi l f c C z n i e drużyna KS „Śląsk" . 

V i Z c n należał już do l igi państwo-
: v • k i l k u l a t y - z o s t a l z n i e j i e d _ 

\va^;va,° Jednorocznym pobycie wye l imi -
niinł" ItjwA a obecnie wraca po niezwykle 

1 u i * to 1 bojach stoczonych ze swym 
lenia j i e m ] o k a l n y m Naprzodem. 

JL> sam miał przebieg niezwykle 
W ^ m ^ e y i upłynął pod znakiem 

ntho^Thn u' zespołu pokonanego. N a p r z ó d 
• v " a r d z o ładnej g ry i nieznacznej 

Ł a K i Jaką miał przez cały czas spot 
£ Przegrał je jednak dzięki bardziej 
]! , n e J grze przeciwników i świet-
h, i c l i bramkarzowi Mrozkowi , k tó -
iJjWidował wspaniale wszystkie a 
^Przodu. 
5 stała na wysok im poziomie 1 w 

). 
yiia 
.kiasK" 
w 

e 
< 
mis' 

rotef . 
dnie!5' 

itr i 

to b°J 
mi c l , 

1L ' H 

' L 1 1 1 absolutnie nie przypominała zwy 
k | spotkań o punkty. Oba zespoły 

i n ' e z w y k l e fair i spokojnie. 
Rbil\S'(" i r n a * s w y c n najlepszych sra-
W, 0 l ' ] w w bramkarzu Mrozki i kie 

ataku Gocie. 

Na dwie minuty przed przerwą pada 
druga bramka dla „Śląska" strzelona 
przez Gota. 

Po przerwie ma Naprzód nadal wię­
cej z gry i w rezultacie daje mu s/c? 
wreszcie strzelić bramkę w 8 minucis ze 
strzału Stefana. 

W ki lka minut później ma Naprzód 
znów znakomitą okazję do wyrównania, 
piękny strzał Teubera wyłapuje jednak 
Mrozek. 

Zwycięski Śląsk rozegrał mecz w 
składzie następującym: Mrozek, Zajler, 
Bryła II, Jureczka, Hanusik, Waluś, 
Więcek, Gieron, Got, Bryła I, Olbryrht. 

Naprzód grał w składzie: Wysocki, 
Michalski, Kalus, Piosek, Piec II, Moz-
galik, Stefan, Stanowski, Piec I, Teuber, 
Kandela. 

Zawodami k ierował znakomicie p. 
Szneider z Krakowa. Publiczności ze­
brało się ponad 8 tysięcy osób. 

Po wyn i ku t y m tabela rozg fywek 
o wejście do L ig i przedstawia się na­
stępująco: 

Drużyna „Ś ląsk" (Świętochłowice), k l ó r a po zwyc ięstwie nad Naprzodem 
otrzymała awans do L ig i . 

Klub 
1) Śląsk 
2) Naprzód 
3) Śmig ły 

Gier Pkt. 
4 7 
4 3 
4 2 

Br. 
9:2 
7:6 
5:13 

| L °^nić kogoś z Naprzodu by łoby 
H^wdzcnicm reszty. Cała drużyna 

• (j. l iezwykle ambitnie, 
b e rWszą bramkę zdobywa „Śląsk" 
L7 minucl" ury ze strzału prawo-
%a'°wego Więcka, który otrzymał 
\°d Ołbrychta. . 
fy. dziesięć minut później ma Na-
\kŁ okazję uzyskania wyrównującej 

•K.S.— S.K.S. 5:3 

Podwójny sukces IKP 
>wy 
•tv 1 | • 
gr.v*'*'fi 'feningowy mecaf plłKafski 

w Łodzi 
i f l B K e 
zekt 
ać P 

.głas^ 

,V) 4 
ii) i a * ct 

Ł s Po!y Wojskowego KS i Strzelec 
L rozegrały już poraź drugi w bie 
\ ^ miesiącu towarzysk ie spotkanie 
^|J skie. Mecz wczorajszy t raktować 
\ y raczej jak spotkanie treningo-

[ i t^Połem z n a c z n i e lepszym, k t ó r y 
w y g r a ł spotkanie by t 

Zwycięstwo koszykarzy w turnieju gier sportowych o puhar P .Z .C .S-u 
Mskkabl — ZJedno:r.ouo 20.7 (.?»). 

Makkabi miał Jedai z najlepszych 
dul. Wszystkie zawodniczki Rrały do­
brze. Najwięcej punktów dia swych 

meczu.... i b a r w zdobyła Bornsztajnówna. T y m 
Zainteresowanie zawodami by ło | razem drużynie fabrycznej nic się nie 

słabe. 
Przebieg spotkań sobotnich i nie--

dz i t inych przedstawia się następująco-/ K O S Z Y K Ó W K A MĘSKA. 
W K S — LKS 47:15 (23:5J 

— tt B — w m ' — 
Rozg rywk i w koszykówkę o puhar nak zawodnicy IKP wykazal i dużo ini 

z imowy P.Z.G.S. mamy już poza sobą. d a t y w v. wo l i zwyc ięs twa, me zalaniu 
Ty tu ł mistrza w konkurencji żeńskiej '•te się-psychicznie kiedy przeciwnik 
przypadł w udziale drużynie IKP przed nietylko że wy równa ł , ale i prowadzi ł 

Wysłużenie 
( | j K o W y KS. Strzelcy ( w y s t ą p i l i bez 

10 
iu 

SA S v v y c h najlepszych graczy, co 
WfWszys tk iem odbiło sie na grze 

3 w które j to l in j i .brak Antczaka 
hl<* Poważnie we znaki. 

C °^y nabytek Strzeleckiego KS e-
z Niemiec Jeziorny okazał się 

\ n ° przereklamowany. Nie wyb i ja 
^ t ^ n i c z e m absolutnie ponad prze-

i ^ aWody prowadzi ł bardzo dobrze 
j J t o - Mecz odbył się p rzy pięknej 

W ? 2 " e J pogodzie, przypominającej 
^nia a n ' e ^ r u g a Połowę 

L, Burzliwe obrady 
piłkarskich w Krakowie 

Makkabi , W i m a i Zjednoczonymi. IKP 
pokonał swe r ywa l k i bez zbytniego 
trudu, jednak forma tej drużyny poze­
stawia wiele do życzenia. Duża popra­
wę natomiast wykaza ła drużyna Mak­
kabi. 

W konkurencj i męskiej pierwszą 
Ićkate, uzyskał również z c s d ó ! IKP; 
k ió ry dowiódł , żc będzie grał pierwsze 
skrzypce w tej konkurencj i , spychając 
mistrza Lodzi — W K S . — na dalsze 
nrejsce. Inna rzecz, że zwyc ięs two 
wczorajsze przyszło drużynie fabrycz­
nej z wie lk im trudem i to niemal w o-
ststnfch minutach meczu, niemniej jed 

SOBOTA. 
K O S Z Y K Ó W K 4 ŻENSKA-

IKP - W i n a 26:1. , 
Prawie w równych odstępach cza­

su IKP zoobywał punkty. 
Drużyn;- W i m y na tle silnego i ru­

tynowanego p rzec iwn ik ! — zapiw.en-
t tw i - ł a się słabo. 

łodziowa! p. Szwed. suunicn minuiacn meczu, M enii-icj jcu-« ^.^\ii.iuwui y. 
OOOOOOOOCXXX»OOODOCXXXXX^ 
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Krak0 
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Postępy WIMY 
Bokserzy Siły pokonani 13:3 
W sobotę wieczorem odbył się w lokalu 

Sity przy ul. Olównej towarzyski drużynowy 
mecz bokserski Wlma — Sita, który zakończył 
się zwycięstwem Wimy w wysokim stosunku 
13:3. 

Sobotę odbyło się walne zebranie 
tyskiego Kolegium Sędziów P i ł k i 

Ka lw r a n i e z a k o ń c z y ł o się kompletną 
^ l e

K ^ grupy sędziów, stojących na 
, w

 l - zw. „b loku k lubów polsk ich" . 
N \ v i P r z e r w i e m ' C d z y obradami sę-
Non t 1 0 D u ś c m ' zebranie, składając 
\s: i - c y j n i e n a r ę c e Prezydjum 
S j^Jegitymacje sędziowskie. Preze-

°'ek " U 0 D r a n y z o s t a * D O r ' ^ i e " 

.^akkabi mistrzem 
d*! w tenisie stołowym 
sobotę odbył się decydujący 

J C , ° mistrzostwo okręgu łódzkiego 
%i n ° w e ) w tenisie s to łowym Mak-
& M ^ * Orlę, k tó ry zakończył się z w y -

Makkabi w stosunku 7:3. 
j t e m u zwyc ięs twu Makkabi zdo-

^ Dr u' mistrza drużynowego okrę-
\ * * & Makkabi (Pabianice) i Szter-

U l g o w e bilety 
kolejowe nabywać mogą człon­

kowie Makkabi 
Utworzona w roku ubiegłym sekcja narciar 

ska łódzkiej Makkabi rozwija się bardzo po­
myślnie. Sekcja zorganizowała już w zeszłym 
sezonie obóz narciarski w Zakopanem, cieszą­
cy się'dużem powodzeniem. Obecnie organi- Wynik i walk by ły następujące: w wadze 
zuie Makkabi drugi taki obóz w okresie od 20 i n u s z e j P a l m a ( W ) p o k o n a | n a punkty Bergera 
grudnia do 20 stycznia. | (s), w w a d z e k o K . Wolrab (W) zwyciężył wy 

W bieżącym tygodniu została sekcia ta s o k o na punkty Zapkego (S). w wadze piórko-
przyjęta w poczet członków Polskiego Zwiąż- w e j Szczepański (W) zwyciężył na punkty 
ku Narciarskiego w Krakowie, tak że obecire Piątkowskiego (S) i Kaszmia (W) po najład-
członkowie jej korzystać mogą ze wszelkich n i e j s z c J w a ! c e m e c z u pokonał Liskiego (S), w 
uprawnień przysługu ących osobom zrzeszo- w a d z e l e k k | e j Boguszewski (W) - wygrał na 
nym w klubach narciarskich. I punkty z Bernerem (S). w wadze pośledniej 

Ze specjalnych ulg korzystać mogą człon-, Augustyniak (W) przegrał na punkty z obiecu-
kowie sekcji narciarskiej Makkabi na kole ach j a c y m Skalskim (S), w wadze średniej Ow-
państwowych w okresie zimowym w miesiącu. c z a r e k ( W ) zremisował z Dorobskim (S) i w 
grudniu, styczniu, lutym i marcu. 

Za okazaniem legitymacji narciarskiej które 
wydaje Makkabi nabyć można narciarskie bi­
lety 1000 względnie 2.500 kilometrowe, dające 
bardzo znaczne zniżki. 

Zapisy nowych członków, sekcji przyjmuje 
sekretariat Z. K. S. Makkabi (Al. Kościuszki 21 
tel. 241-07) codziennie w godzinach od 18—22. 

Walne zebranie 
W Łodzi odby ło się walne zebranie 

Polskiego Zw iązku Tenisa Stołowego 
p rzy udziale delegatów Poznania, W a r ­
szawy, Pomorza, Krakowa, L w o w a i 
Częstochowy. 

Prezesem Związku obrany został p. 
Zygmunt Lange z Łodz i . 

Z ważniejszych uchwał wymienić 
należy wyznaczenie mistrzostw Polski 
do Poznania r a koniec stycznia oraz 
wzięcie udziału w mistrzostwach świa 
ta w Londynie. 

wadze póle. Sobosz (W) wygrał z Kunowi-
czem (S) przez dyskwalifikację tego ostatniego 
w II-ej rundzie za nieczystą walkę. 

Sędziował w ringu p. Skrzekotowski. 
W walce nadprogramowej Ginter (S) poko­

nał na punkty Szczupaka (H). 

Odczyt Kluka 

Wojskow i grają spokojnie i już w 
pierwszej połowie zapewniają sobie 
zwyc ięstwo. ŁKS gra nerwowo, p rzy­
czem poszczególni zawodnicy wykazu 
ją brak treningu. 

Najlepiej u zwycięzców zagrał Kop­
czyński. Sędziował p.. Ejme. 

I K P — HKS 2:0 v. o. 
Wobec niestawienia się drużyny 

HKS, sędzia p. Glazer odgwizdał wa l -
cower dla zespołu IKP. 

NIEDZIELA. 
K O S Z Y K Ó W K A MĘSKA. 

Zjednoczeni — LKS 27:20 (14:11) 
Ł K S bez Pegzy, Wolskiego i Ga-

łęskiego (do przerwy) . Zjednoczone 
wyg ra ło dzięki lepszej dyspozycj i strza 
łowej napstników. Sędziował p. Szwed 

IKP — W K S 46:42 (28:21). 
, . Zawody początkowo stały na w y ­
sokim poziomie, później jednak gra sta 
ła się chaotyczna. Początkowo IKP 
prowadzi 6:0, potem W K S wyrównu ie . 
W y n i k meczu do samego końca zmie­
nia się jak w -kalejdoskopie, to na ko ­
rzyść jednej to drugiej drużyny. Osta­
tecznie w y g r y w a IKP więcej szczęśli­
wie niż zasłużenie. 

U zwycięzców najlepszy Zalasie-
wicz i Pi le, natomiast w W K S wybi ja l i 
się nad poziom Holyszewski i Skalski. 

Punkty dla IKP zdobyli Zalasie-
wicz (17). Owczarek (10). Pile (7). P r / e 
radzki (6). Kowalczyk (6). dla W K S ; 
Holyszewski (17), Kalski (11). Kopczył l 
ski (7). Stankowski (3), Kettner (3) i 
Rosalak (1). Sędziował p. Glazer — ob-
jck tywnle . 
• • • • • • • • • H B B n n i i i i D 

Zorganizowanie przez sekcję lekkoatletycz­
ną Ł . K. S-u cyklu referatów 1 wykładów z' ''^.'J/^\' W r . n „ , . ,^ 
dziedziny lekkiejatletyki powitać należy z > s k l , 7 >- s tankowski (3), 
uznaniem. Inowacja ta niewątpliwie przyczyni 
się do spopularyzowania . „królowej sportów" 
w Łodzi. 

Pierwsza prelekcja p. t. „Zasady treningu I 
technika w lekkiejatletyce" odbyła się ubiegłej 
soboty., ściągając niestety zaledwie garstkę 
słuchaczy. 

P. Kluk temat swój omówił wyczerpująco, 
rozwijając go gruntownie fachowemi instruk­
cjami. 

Najbliższa pogawędka p. t. „Masaż w spor­
cie" wyznaczona została na poniedziałek 7-goj 
stycznia 1935 r. (Zk 

M i s t r z o s t w a Ł ^ d z l 
w z a p a s a c h 

W dalszym dąsu mistrzostw zapaśniczymi 
okręgu WIMA pokonała Sokół 19:2 I zremiso­
wała z IKP. 11:11. 

W meczu towarzyikim IKP. pokonała Mak­
kabi 18:1. 



Str, 8 Zl7.XII 1934! — N r . 

Dodatkowa komisja poborowa 
(p) W dniu 28 grudnia rb. w lokalu 

biura wojskowo-pol icy jnego zarządu 
miasta Łodzi p rzy ul icy P io t rkowsk ie j 
165, urzędować będzie dodatkowa ko ­
misja poborowa dla P K U Łódź-Miasto 
I I , na którą w inn i się stawić poborowi 
rocznika 1913 i roczników starszych, 
nie posiadający jeszcze uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej , zamie­
szkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 
komisar iatu pol icj i . 

W związku z tern zainteresowani po­
borow i winn i przygotować dokumenty 
potrzebne do przedstawienia na komi ­
sji, mianowicie dowód osobisty, lub za­
świadczenie tożsamości z fotograi ją. 
kartę odroczenia służby wojskowej (o 
ile poborowy korzysta z odroczenia) 
świedectwo zawodowe i świadectwo 
szkolne, (p) 

Na fali radiowej. 
KONRAD TOM PRZED MIKROFONEM. 
Znany dobrze słuchaczom aJctor rewjowy 

i piosenkarz, Konrad Tom, wystąpi. przed mi­
krofonem radjostacji warszawskiej w dniu 17 
grudnia o godzinie 15.45 w koncercie muzyki 
lekkiej w wykonaniu orkiestry Wiesława Wil­
kosza. Program artysty obejmuje wesołe mono­
logi i piosenki, 

FRANCISZEK ŁUKASIEWICZ W POLSKIEM 
RADJO. 

Wśród polskich szopenistów wybitnie wy­
różnia sie znakomity wirtuoz poznański profesor 
Franciszek Łukasiewicz, którego oryginalne ujś­
cie techniczne utworów muzycznych stawia go 
w pierwszym rzędzie polskich artystów.od-
łwórców. Właśnie w poniedziałek, dnia 17-go 
grudnia o godzinie 18.15 usłyszymy recital for­
tepianowy prof. Łukasiewicza z Poznania na fali 
ogólnopolskiej. W programie: Rameau, Beet-
hoven, Schubert. 

„NAD GOPLEM". 
W dniu 17-tym grudnia o godzinie 8.45 w 

programie dla dzieci znajda dla siebie najmłodsi 
słucliacre piękną pogadankę krajoznawcza, ilu­
strowaną płytami w opracowaniu popularnego 
wśród nich prelegenta prof. Aleksandra Janow­
skiego, który opowie im o jeziorze, z którym 
wiążą się najstarsze podania i legendy polskie­
go Gopła. 

Deficyt St.Zjednoczonych 
Waszyngton, 16 grudnia. 

Wyda t k i rządu federalnego w bieżą­
cym roku skarbowym przekroczy ły 
dnia 1 grudnia t rzy mi l jardy dolarów. 
Def icyt wyniós ł 1.480.791.000 dolarów. 

Wybory do Izby Lekarskiej w Łodzi 
o d b y ł y s i e w d n i u w c z o r a j s z y m 

(p). Zgodnie z naszą zapowiedzią, w 
dniu wczpra jszym odby ły się w y b o r y 
do Izby lekarskiej łódzkiej. 

W y b o r y odbywa ły się w ten spo­
sób, że wszyscy zarejestrowani lekarze 
na terenie Łodz i i wo jewództwa łódz­
kiego g łosowal i bądź to na danego.kan-i leconych. 
dydata, bądź też na l isty kandydatów. ł 

Nasz reporter zanotował... 

Miejscowi lekarze osobiście głoso­
wal i w lokalu Izby lekarskiej p rzy u l i ­
cy Pierackiego 9, wkładając do urny 
kar tkę w kopercie z nazwiskiem kan­
dydata, lekarze zaś z terenu wojewódz­
twa nadsyłal i swe głosy w listach po-

W mieszkaniu własnem przy ulicy Tkackiej 
Nr. 30 usiłował pazbawić się życia przez zaży. 
cie esencji octowej 67-letni Bronisław Kiełczak 
Stan desperata, umieszczonego w szpitalu jest 
ciężki. 

# 
Stanisława Pasierbiak zam. przy ulicy No-

wozarzewskiej spotkała na ulicy obok swego 
domu Stefanję Królewiak z ulicy Poznańskiej 
Nrr. 45 i pobiła ją dotkliwie, mszcząc się w ten 
sposób za „bałamucenie" jej męża. Pobitą opa­
trzył lekarz ubiezpieczalni. 

Hersz Szylic, gdy onegdaj wieczór przybył 
do składu obrazów i ram Romy Spokojnej przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 13, celem zainkasowania 
swej należności, został uderzony przez faktycz­
nego właściciela sklepu Jakóba Segala ciężką 
listwą w głowę tak dotkliwie, że zalał się krwią 
Dochodzenie prowadzi komisarjat policji. 

# 
Jan Piekarski, zam. przy ulicy Emilji 56, 

trawiony widocznie „kompleksem podróży" — 
Wfiadł wczoraj do dorożki Jana Gwiżdżą i ka­
zał się wieźć na Bałucki Rynek, potem spowro-
tem na Chojny, polem na Widzew i dalej. — 
W pewnej chwili Piekarski zamierzał wysko­
czyć z dorożki, lecz dorożkarz ujął go i odpro­
wadził do najbliższego posterunkowego. Podró­
że są kosztowne, nawet po Łodzi.. 

# 
Na Chojnach koło domu przy ul. Rzgow­

skiej 181 został ciężko pokaleczony nożem w 
piersi i brzuch Stefan Ozimiński przez Karola 
Szafrykn. Sprawca tej rozprawy nożowej został 
zatrzymany, a poszkodowany przekazany do 
szpitala. 

, ' # 
Przy ulicy Stodolnianej Nr. 4 znaleźli lo­

katorzy niemowlę — chłopca trzymiesięcznego 
Dziecko zostało skierowane do żłobka miej­
skiego. 
cądżaV-źenybż„sę ,t shrdlu eaoin shrdlu cmfw 

24 mfljony pesetów 
na odbudowę Asturjf 

Madry t , 16 g r w f t 
Minister f inansów przyznał Kr*-

10 mi l jonów pesetów na odbu f l% 
Astor j i . Premjer Ler roux oświad"' 
iż zbiórka na rzecz policji i 
które przyczyn i ło się do przy 
spokoju w Astur j i dała 14 miljonów v 
setów . 

IBunt kawalerii mongolskie! 
Japończycy wysłali ekspedytf 

karną 

0 
DOC 
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Unifikacji organizacyj młodzieży wiejskiej 
d o k o n a n o w c z o r a j w W a r s i a w i e 

Warszawa, 16 grudnia. 
Dziś obradował w Warszawie wa l ­

ny zjazd delegatów centralnego związ­
ku młodzieży wiejskiej „S iew" , oraz 
przodowników kół , Po nabożeństwie i 
po złożeniu wieńca na grobie Niezna­
nego Żołnierza, rozpoczęły się obrady 
w sali klubu urzędników państwowych. 
Na otwarc iu zjazdu obecni by l i przed­
stawiciele władz państwowych, prezes 
B. B. W . R. Sławek, oraz przedstawi­
ciele wielu organizacyj społecznych. 

Wygłoszono szereg przemówień, od­
czytano l isty i depesze z życzeniami 
oraz szereg referatów sprawozdaw­
czych z działalności związku. Zjazd 
wypowiedzia ł się za unifikacją na tere­
nie całego państwa organizacyj m ło ­
dzieży wiejskiej . Uni f ikowana organi­
zacja nazywać się będzie centralny 
związek młodej ws i , posiadając jako 
organy prasowe tygodnik i „S iew mło­
dej w s i " i miesięcznik „ W i e ś " . 

Złóż ofiarą na powodzian 

Moskwa, 16 gru 
Źródła sowieckie donoszą o 

dnia 
bul1 

kawaler j i mongolskiej w pro 

Chingan. Buntownicy , zabiwszy 
rów japońskich i mandżurskich nw» 
rują na miasto Tunlao. Celem zg"*,, 
nia buntu wys łano na spotkanie K*. 
lerj i mongolskiej japońską esksPay 

karną z autami pancernemi. 

2 miljony 800 tysictf 
turystów . 

przybyło do Włoch w roku «" | T | 
Rzym, 16 g r u d o * 

W ciągu p ierwszych 10-ciu m i ^ j 
b. r. ilość cudzoziemców Przy5ł tp 
do Włoch wynios ła 2 mi l jony 785 A 
Podczas gdy w ciągu całego roku A 
cyfra ta wynos i ła 2.186 tysięcy, ^ 1 

roku 1.894 tysiące i w 1933 2.528 ty* 

Niemcy nie otrzymać 
bawełny w Ameryk 

wzamian za nitrat 
Waszyngton, 16 gr f l * 

Wed ług informacyj z pow^lfi 
źródeł, dzięki osobistej i n te rwenc i 1 H 
zydenta Roosevelta, projekt 
bawełny amerykańskiej na nitra' i 
miecki nie dojdzie do skutku. P°, 
szemu pro jektowi przeciwstaw' 1 

jak już zaznaczyl iśmy, prezydent 

te 

,tt D i ś l 

fen 

RAKIETA Dziś premjera 
W i e l k i d r a m a t e r o t y c z n y •» 

GŁOS SKAZAŃCA 
w r o l i g ł . LtlCien Muratpre n i e b o t y c z n y t e n o r n i e z a p o m ­

n i a n y z f i l m u „Śpiewak nieznany" 

Program świąteczny! 

„Pieśń Zdobywa Świat 
w r o l i g ł , : . 

JÓZEF SCHMIDT 
Vfcróc 

w 

Ninie jszem mam zaszczyt za­
wiadomić Sz. K l i j en te lę , ż e 
d n i a 1 8 - g o b. m . z o s t a n i e 

o t w a r t y n o w o c z e s n y 

MAGAZYN 

9 9 1 ¥ E 9 9 w Ł o d z i przy u l . 

Cegielniane] 1 
róg Piotrkowskiej 

Magazyn jest bog» p|rf 
opatrzony nal"

1
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Bzem! modelami 

przednte| szych 
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D o k t ó r 

H. SZUNACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

, od 9—12 rano, 2—4 pp. 1 7—9 
wiecz., w niedziele i święta 

od 10—1. 
Ceny lecznlcowe. 

DOKTOR 

H. Różaner 
Narutowicza 9,11 p ię t ro 

T e l . 1 2 8 - 9 8 
Choroby: weneryczne, moczoptclowe 

i skórne 
Przyjmuje od 8—10 rano I 5—8. 

W niedzielę 1 święta od 8—10 rano 
Od 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy ul. 

Zgierskiej 17. 
GAZOMIERZ 5-cio płomienny do 
sprzedania, Bednarska 26, II Blok Z. U. 
P. U., klatka schód.J. m. 88. 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżej II-go piętra 

POSZUKIWANE 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 25-2 

99 „Czystość 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie 
froterowanie oi*2 sjrzatanie biur, po 
(•i Czyszczetie szyb 

Piotrkowska 44. telefon 167.45 

DROBNE ogolszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — nlechai po­
da ^-"*>ne ogłoszenie P M H H W 
ABRAM Gliksberg, Śródmiejska 4, 
zaKiibit kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej Nr. 81745 z dn. 16./VIII— 
1932 na zl. 20.—. 17 

DUŻY frontowy pokój z niekrępują 
cem wejściem dla 1—2 osób' z wszel 
kiemi wygodami i telefonem. Oglądać 
od godz. 4—8. Pomorska 7, m. 9. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. >lfflFl>0cza 

CUSKIEGO - gruntownie u , .> ' lHlek e ( . q 

gramatyka, literatura, k o n * 6 , ^ 
handlowa korespondencja. T*1' , 
g. Ki—12 rano. 3—4 po PoL—-<pi>! 

MASZYNISTKA przyjmuje. P r f e / 
wanie do domu. Ceny niskie. |5> 
101-11 lub 115-24, w goihJ^Ą 

h 

ii ^AT 
szczący się przy ul. Piłstid s K '" Jfi 'nerm 

(Progress). i ^ O S H 
POKÓJ umeblowany z wszeJKft pf« % y . ' 

SPOWODU przeprowadzenia jlŁ 
ul. 11-go Listopada 14, odda'" Ą 
czekolady wraz z urządzeń'6, *o 

godami, telefonem do 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 
drzeja). Oglądać można codZ'e 

godz. 4-ej po pol. 

ocooooaxxxx»oooo(xx)0(xxxxx»o^ , 
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Prenumera a „Republiki 
w Lodzi zt. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gt. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
El, 5.—. „Republika" i „Express" w Łodzi 
7 odnoszeniem do domu zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OOLOSZENi Zwyczajno 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gt. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe i zaślubi-
r.owe w tskście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniei 
t\ I.Fii: noszukiwanie pracv za słowo 10 gr nalmniej zl 120 Opisowe w tekście redakcvt-
nyin zl ? za milimetr. Ogłoszenia zegraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogioczeń Administracja nie odpowiada — 

Za .wydawcę: W y d a w n . „Republ ika". Sp. i rjgr. 

Slusz.ie reklamacje hedą dwzelednia" 
wniesione beda naipóźn ;el w ciaP 1 ^. jA 
od ukazania «!e pierwszego ogło'" ,- e

 t r' 1 

niezwłocznie oc ukazaniu sie d r u c i e K 0 ^ 1 ' . 
o g l o w h i a tel sam?) treści co Pie r ,f 
Omyłki . klOie ^asaoriicz-. nie zrr.ie»ia , p 

ogłoszenia nie upoważniam Jo nadani' 
zapłaty lub D';wtórzenu\ no\o^7-er\y 

odp. Wac ław Smólski. Re daktor odp. Wac ław Smólski. Druk „ R epublik:" w Ł o i z j . P io t rkowska 49 

•a, 


